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Flandin o wybuchu wojny. 


Wszystko, co mogło się przyczynić do ratowania pokoju, było zwalczane. 


Paryż. 14 grudnia. B. promjar francuski Flandln wypowiedział sią w wywladzia 


z przedstawicielam „Matln'a" 


na temat winy wojny, za której wybuch Dal 


or 


ponosi główną odpowiedzialność, T. zw. żółta księga — Jak ośwladczył Flandin — 
została celowa wydana zanóżna, ponieważ zawlara ona Jedynie drugorzędna depesze, 


a nozatem jest w całości afałszowana. 


Flandin opisał rozmową z Daladierem, 
jaka odbyła sią 27 września 1939 r. Dala- 
dier wyraził przekónanie, że Hitler nie 
będzie w stanie oprzeć się enteneie fran- 
cusko-angielskiej. Pozatem Reynaud stala 
zapewnia] premiora, że Hitler mięknie z 
godziny na godzine., Również ambasador 
francuski w Berlinie Coulondre telegra- 
fowal, że Hitler kończy się i z tego pawo- 
du należy stawić opór. 

Daladier czerpał swoje informacje pra- 


Wizyta Dekanosowa u Rihhenlropa 


($) Beriln. 14 grudnia. Minister spraw 
zagrzn. Rzeszy von Hihhentron przyjął w 
uh. czwartek nowomlanawanega ambasad 
ra Związku Socjalistycznych Mepub 
dzleckich Wiodzimierza Georglawicza Da 
kanosowa, w związku z oblęciem przez 
aisago placówki kerlińskie]. 


Finalizacja prac demarkacyjnych 
na granicy niemiecha-sowiechiej. 


($) Berlin, 14 grudnia. Mieszana kami. 
centralna w sprawla zagadniań granicz- 
nych z ramlenla Rzeszy Niemisckiej I 
ZSSR. ukończyła demarkacją aranley nle- 
miecka-sowleckle] atoaawnia do parazu- 
mienia, zawartego macy niemlecka-sa- 
wiecklega układu granicznego | przyjaźni 
z daty 28 września 1939 r. | protokolu do- 
datkowego da tego układu z daty 4 gru- 
dnia 1338 r. 

Przeprowadzane na odeinku 10 miesięcy 
prace centralnej komisji mieszanej, oraz 
ich podkomisyj odbywały sie w atmosfe- 
rze przyjaznych stosunków,  lączących 
Niemcy ze Związkiem Radzieckim. 

Szczegółowy opis linii granicznej, oraz 
odpowiednie many zostały potwierdzone i 
zaakceptowane zarówno przez rząd niemie- 
eki, jak i rzad ZSSR. 


Rosja kupuje kopalnię niklu. 


Helsinki, 14 grudnia. Kopalnia niklu w 
Salmljarvl, niedalaka Pet: nozostala- 
te dotychczas w posiadaniu kanadyjskiego 
1owarzystwa Mont Nikel Company, zastały 
nstatnia sprzedane rządowi sowiecklemu. 
Już dzisiaj czyni się przygotowania. celem 
uruchomienia kopalni na przyszłą wiosnę. 


Uruchomienie 
największej kopalni węgla w Rosji 


Maskwa, 14 grudnia. Nowa kopalnia we- 
zla „Kapitalnaja”, należąca do trustu we- 
zlowego Kiseluenli, zostanie wkrótce uri: 
chomiona. Kopalnia ta jest najwiekszą ze 
wszystkich w górach Uralskich. 


Słynny obraz Madonny z Luwru 
dla Hiszpanjl. 


($) Garona, 14 grudnia. Słynny obraz 

jepokalanego Poczęcia, Murilla, wywie- 
siony w swoim czasie przez Napoleana do 
Puryża i wiszący od przeszło 100 lat w 
Luwrze, został obecnie, na mocy układu 
wymiennego, oddany ponownie przez rząd 
francuski do dyspozycji Hiszpanji. Obraz 
przewieziono już przez g granicę hiszpańską. 


Nawy dowódca lotnictwa angielskiego 
w Kairze. 


(=) Kairo, 14 grudnia. Przybyl tu gena- 
ral lotnictwa Tender. Tedder dowodził do- 
tychczaa brytyjskiemi siłami lotniezemi w 

ingapur i został wysłany da Kairo, celem 
objęcia stanowiska przewidzianego dla ge- 
nerala lotnietwa Bayda. 

Generał Royd, jak wiadomo. podczas 
lotu do Kairo, z (al zmuszony do lądowa- 
nia na Sycylji. gdzie został wzięty do nie- 
woli i internowany. 


wie wyłacznie od Intelligence Service, o- 
raz od niemieckich emigrantów. Faktem 
dowiedzionym jest, że klika żydowska 
wszędzie usuwała Indzi, starających! się 
wpływać w duchu pokojowym. 

On. Flandin może zapewnić i to wbrew 
urzędowym oświadczeniom b. ambasadora 
angielskiego w Berlinie Hendersona, ro- 
zumiejącego bardzo dobrze pa niemiecku. 
że Henderson zupelnie dobrze zrazumlał 
odczytana mu przez ministra niamleckie- 


go propozycja Niemiec odnośnie da Pal- 
skl. On, Li. Flandin, może gwarantować, 
że Polska nlgdy nia zastała poinfarmowa- 
na a tych propozycjach, nanlewa2 nindy 
nia zostały one jej przedstawione, anl 
przez Anglje, ani przez Francję. i 

On, Flandın. widzi pozatem w fakcie o- 
publikowania wymiany listów między A- 
dolfem Hitlerem i Daladierem zderydawa- 
ną wolę rządu francuskiega nrzedsiawie- 
nia sytuacji wobec (raucuskiej opinii pu 
blicznej w fałszywem świetle. W tym ce 
Ju Daladier jeszcze 2% sierpnia wprowa 
dził we Francji cenzurę. W ten sposób u- 
trzymywano w tajemnicy każdą kłopotli- 
wą prawdę, a wszystko co mogloby przy- 
vzynić się do ralowania pokoju, spotyka- 
ło się z represjami. 


Po podpisaniu paktu przyjaźni 
węgiersko-jugosłowiańskiej. 


(=) Belgrad, 14 grudnia. W zwlązku z 
poinisaniem pakiu nrzylafni ministrawia 
spraw zagranicznych Wegler | Jugosła- 
ji przyjęsi przedstawicieli prasy. 

Przy tej sposobności jugosłowiański mi- 
nister spraw zagranicznych Cincar Marko- 
wiez podkreślił m. i., omawiając tekst ukla- 
du, stanowi on dalszy krok na drodze 
polityki pokoju i konstruktywnej wapöl- 
pracy, uprawianej przez rządy Węgier i 
Jugosławji w obszarze naddunajskim. 

Węgierski minister spraw zagram. hr. 
Csaky objaśnił szczegółowo znaczenie ukła- 
du, jaka narzędzia utrzymania pokoju na 
tym odeinkn Europy śradkowej i południo- 
wo-wsehodniej. Obecnie po zajęciu przez 
Wegry i Jugosławię silnego stanowiska 
w tej części Europy. mogą państwa te po- 
święcić się dzieln narodowej konsolidacji i 
ze awej strony przyczynić się skutecznie do 


zrealizowania wysiłków mocarstw, pragną- 
cych zaoszczędzić tej części Europy kata- 
strofy wojennej i zachować wartości, mo- 
gącć przynióść korzyść odradzonemu świa- 
tn. 


Hrabia Csaky opuścił Belgrad. 


(=) Belgrad, 14 grudnia. W mocy 2 
czwartku oa piątek, po 2-dniowej oficjal- 
nej wizycie w stolicy Jugosławii, opuścił 
minister spraw zagraniezuych Węgier hr. 
Csaky, udaj „specjalnym 
do krolew. skiega w 
Ainaki ienasi (dóma Kraina): gdzie 
spedzi dwa dni, polując na kozice w lowa- 
rzystwie posła węgierskiego w Belgradzie. 
oraz dwóch wyższych urzedników minister- 
stwa spraw zagranicznych. 


Starcia zbrytyjską policją 
w Indiach. 


Nowe aresztowania czołowych osobistości hinduskich. » 


Moskwa, 14 grudnia. Ajencja Tasa w 
doniesieniu z Kabulu przytacza szeren 
sprawozdań dzienników hinduskich na te- 
mat „kampanii nieposluszaństwa cywilne- 
go" w Ind]ach. 

Wedlug tych doniesień przewodniczący 
hinduskiego kongresu narodowego Kalam 
Asad oświadczył, iż przenosi on organiza- 
cią masowej akcji nieposłuszeństwa cywil- 
nego nad indywidualny ruch, zapropono- 
wany przez Ghandiego. Ponadto informa- 
cjo donoszą o szeregu starć pomiędzy Hin- 
dusami. a brytyjska nolicią, 

Według doniesienia „Times of India 
przewodniczący prowincjonalnego komite- 
tu hinduskiego kongresu narodowego w 


prowincji Punńżab, Iftiuar Uddon, w ¢ 
sie zgromadzenia na jednem z nrzedmie: 
Lahore, w którem brała udział okoła 20.000 
Hindusów, wygłosił mowe, skierowaną 
WASH wojnie. prowadzonej przez An- 
gli 
W odpowiedzi na ta wysłano 100 brytyj 
skich policjantów celem aresztowania Ifti- 
nar Uddena, Cześć manifestantów ruszyla 
ku komisariatowi palicji i obrzuciłą poli- 
cję kamieniami. Policjanci zaatakowali 
tłum pałkami fumowemi, przyczem kilka 
osób odniosły rany. 
Dżajglone w północnej części prowin- 
cji Bomba doszło również da starć z poli- 
cja w czasie aresztowania pewnego zwolen- 


Japończycy zniszczyli 22 samoloty 
chińskie, 


(=) Takio, 14 grudnia. Z informacyj 
kierownictwa marynarki w Chinach polu- 
dniowych wynika, że japońskie bamboweg 
padjęły z nieokreślonej bazy lot długody- 
stansowy, przeprowadzając atak na lotuie 
sko Shaugyuan na terenie prowineji 
Yunnan. 

Znajdujące się na ziemi samoloty w li- 
czhie 22 zostały zniszczona ogniem karabl- 
nów maszynowych, Inna eskarda obrzncila 
bombami oraz uszkodziła jeden z mostów 
na szosie burmańskiej. 


unika ruchu nieposłuszeństwa cywilnego. 
Wkońcu ageucja Tass cytuje doniesienie 
„Bombay Chronicle" według którego w 

Patna wielki tlum alawil onór nrzy aresz- 


towaniu b. premjera prowincji Bebar. nae 


zwiskiem Sinha. Po ares niu b. p 
mjera część tłumu towarz, areszlowu- 
nemu do komisarjstu policji, przyczem 


brytyjskich policjantów obrzucono kamie- 


niami. 


Dlaczego internowano patrjarche 
jerozolimskiego ? 


Rzym, 14 gruduja, Według wiadomośri 
nadchodzących z Beirutu pozostaje patrja 
cha jerozalimski mag. Luigi Barlassına, 
który jest również wielkim mistrzem Za- 
kanu éw. Grobu bedacega pod anieką sto- 
licy apostolskie] internowany w swalm na- 
tacu, z tego powudu, że uddawua przeciwny 
był polityce augielakiej w Palestynie, 

Patriarcha zarzucał tej polityce z jednej 
strony popieranie ll ana z drugiej 
strony zaś nskarzal Anklie o szerzenie cin- 
Rh uiesuasek wśród ludności palestyń- 
5 Te jegu protesty przeciwka rządom 
AGU kim odbiły się obecnie na aim, jak- 
kolwiek aie bierze teraz udziału w polj- 
tyce. 

Według źródeł włoskich daja sią równisż 
w iraku udczuć niezadowolenia z rządów 
angielskich. Pisma włoskie zwracaja uwa- 
ze na to, że Anglia chcąc utrzymać w 
swoim ręku bogale zloża nalluwe podsw: 
eala cingle nieporozumienia wśród poszeze- 
göluych plemion. starajać sie pod pakryw- 
ka walpliwei suwerenności Iraku otrzy- 
mać swoje wpływy. a przedewszystkiem 
zachować w swoim reku wszystkie wojsko- 
we urzadzenia tegn kraju. Obecnie daje ma 


według tych źródeł zauważyć silny opór 
przeciwka dotychczasowym wuływam An- 
glii wyrażający sie w rosnacem miezadlo- 


woleniu z panujących stosunków. 


llu bezrobotnych ma Anglja? 


Berna, 14 grudnia. Według informacyj 
udzielonych z Loudynu, zmniejszyła się w 
ub, miesiącu liezba bezrobotnych o 32.000 
osób i wynosi obecnie 545.000. 

W związku z tem atwierdzeniem kryty- 
je kilka pism poczynania rządu, zarzu» 
kc mu, że nie umie wykorzystać wszyst 
kich sił narodu į skierować ich na właświ- 
wą droge. 


Anglja skonfiskowała statek 
rumuński. 


(7) San Sebastian, 14 grudnia. Jak dono- 
si Reuter, wysok: arz dla Palestyny 
Me Michael vil konfiskatę rumuń 
skiego statku „Bucegi“. pojemności 4.50] br. 

r. który'w chwili obecnej zarzucił kotwi- 
cą na redzie portu w Haiflie, 


Adrjanopol pozbawiony światła. 


Qd trzech dni wstrzymano komu 


(=) Istambul, 14 gradnia. Jak urzędowa 
Intormuja, wskutek obarwanla chmury za- 
Isinlala katasir :fa powodzi, przyczem ma- 
sy wód nadal wzblerajg. 

Poza noważnemi szkodami mator]alnemi, 
powódź poclągnela za sobą uflary w lu- 
dziach, których liczhy nle udal datych 
czas ustalić. Miasto Adrjanapo! pozkawla- 
ne Jest śwlntła, bowiem elektrownia znej- 


d się częściowo pod wodą. Wezkrana 
tale zatopiły masiy. 

Od trzech dni przerwana jast komunika- 
cla kolejawa Istamkułu z Europa, panle- 

waż kolejawe ulegiy noważnemu u- 
EPAR Ponad 2.000 domam grazi ru 
na. 

Mimo gorgczkowej akcji oddziałów ra- 
tunkowych, kórym pnmoene są wieksze nd- 
działy wojskowe. nie udalo sie dotychczas 
położyć tamy skutkom katastrofy. Roz- 


ację z Europą. — Dotychczas nie ustalona liczby ofiar, — 
Katastrofalna powódź w Istambule. 


miary jej sa neważue i w Istambule nie- 
pamiętne ad 5i lat. 

Według nstatnin nadesziych informacyj, 
powodzie rzek w Adrianonolu powoli oste 
mja. Oberwania chmur usfaly, komunika- 
eji kolejowej dotychczas jednak nie podie- 
to. Ustalenie wysokości wyrządzyaych 
szkód hyla dotychczas niemażliwe. Urze- 
dowy komunikat stwierdza jednak. ża na- 
leży się liczyć z znacznemi stratami » lu- 
dziach i mieniu. 


190 żydów utonęło 
na morzu Marmara. 


Istambuł, 14 grudnia. Obawlają słą, że w 
nastęnstwis zatonięcia parawca „Saluadar“ 
na marzu Marmara zglnęła 190 żydowskich 
emigrantów. Dotychezas wyłowiono, 70 
zwlok. przeważnie kobiet i dzieci. Z nośród 
400 żydowskich pasażerów okretń 120 uwa- 
ża sie zaginionych, z których Śmiercią na- 
leży się liczyć. 

Silny orkan. który szalał w połowie ty- 
godnia na Czarnem Morzu i na marzu 
Marmara spowodował wyrzucenie na mie 
lizne parowca „Saluador“, płynącego pod 
flagą Uruguayu. Okret rozbił sie na ska- 
lach. Wział on na poklad w Warnie 400 
żydowksich emigrantów i znajdował się w 
drodze do Palestyny. 


Kto będzie następcą lorda Lothlana? 


Barna, 14 grudnia. Według doniesie 
dzienników amerykańskich z Londynu, li 
czą się z tem. że Ohurchill wyśle na oproż- 
nione skutkiem zgonu lorda Lothiana sta- 
nowisko ambasadora angielskiego w Wa- 
szynętonie jednego z członków swego ga- 
bipetn, względnie kogaś z dawnych mini- 
stryów. Najczęściej powlarza się nazwisko 
aheenega ministra walny Anthony Edena, 
ale również mówi sie o Stanisy'u I Malco- 
mie Macdonaldzie. Snodziewaig się. że mia- 
nawanie nowego ambasadora w Waszyng- 
tonie nastąpi już w ciągu najbliższych dni. 

Brytviska służba informacyjna wymie- 
nia także nazwiska Lloyd George'a i b. 
ministra dqminjów Crankorna'a, jak rów- 
nież sir Roberta Vansistarte. 


Węgierski min. oświaty przybył 
do Berlina. 


($) Berlin, 14 grudnia. Minister oświaty i 
wychowania publicznego królestwa Węgier 
Balint Homan przybył w piątek rana w ta- 
warzystwie kilku wyższych urzędników 
awego ministerstwa do sloliey Rzeszy na 
dworzec „Friedrichstrasse“. 

Minister Homan jest gościem towarzy- 
stwa niemieckn-wegierskiego i zatrzyma 
GRUB dni w Berlinie, Monachjum i Wie- 

niu, 


Rozpoczęcie pracy przy sarkofagu 
Piusa XI. 


(=) Citta del Vatlcana, 14 grudnia. Kar- 
dynał Canoli wraz z kardynałem Tedeschi- 
ni, wiknrjuszem katedry św. Piotra oraz 
kardynałem Caceine Damissioni w ntocze- 
niu bndowniczych Watykamu udał się we 
czwariek dn podziemi watykańskich. eelem 
wydania ostatecznych zarządzeń w sprawie 
namieszczenia zwłok Pinsa XT. 

Zwłoki ta zostały obecnie złożone w sar- 
kofazu marmurowym, wykonanym przez 
rzeźbiarza Casliglicne, Dla umieszczenia 
sarkofagu musi jednak _uasiapić. przenie- 
sienie erohnwen Piusa X. Odnośne prace 
rozpoczęły się juz obecnie. 


Wymiana kulturalna Niemcy-Belg|a. 


Frankfurt 14 grudnia. Celem nawiązania 
naukowej wspólpracy między Belgla a 
Niemcami ostatnia zapraszana  wlelu 
profesorów helylisklch uniwersytetów 
na odbycie odczytów w Nlemezeih, na- 
tomiast fesorzy nlemleccy mają rów- 
nie? wystąpić z ndczytam] na uniwarsyte- 
tach belgijskich. 

Na uniwersytecie brukselskim wygłoszą 
odczyty prafesarowie: Roy z Wrocławia. 
Kruger z Heidelberga, na uniwersytecie 
w Lieges: prof, Mönch z Heldelberza, 
Krauss z Kolonji, Rletzel z Wrocławia, na 
uniwersytecie w Gandawie: prof. Macken- 
sen z Greifawaldu, Steinbach z Bonn, Wa- 
gner z Monachjum i Röhr z Frankfurtu. 
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Zniszczenie ośrodka ciężkiego przemysłu w Sheffield 


Barlin, 15 grudni 
armli niemieckia] 

W nocy x 12 na 13 
z wielkim skutklem silne formacje 
lotów bajowych clążki przemysł w 
fleld. Atak byl przeprowadzony przy 
myślnej pogodzie | z dobrą widoczności: 
tak, że wskazana objekty zostały doklad- 
nie wykańczone a trafienia można hyło Ja- 
ena rozpoznać. Stwlerdzi 
I wybuchy w fabrykach przem 
wega | 


trum. Przez zniszczenie okręgu przemy- 
slowega w Sheffleld udała sią szczególnia 
datkliwie trafić hrytyjskia zbrojeni 


a 
E ta 
śclowy wynik te] akcil został Już dawniej 
anublikowany. 

Mala łódź podwodna zatopiła, jak to luz 
trzy uzbrojone nleprzylaclel- 
handlowe, łącznej najemności 


LI 
skle okręty 
15.800 ton. 

Klika brytyjskich samolotów zrzucila u- 
kiegłej nocy hamhy w Niemczech półnac- 
nych I zachodnich, które tylka w dwóch 
miejscach wyrządziły nieznaczne szkody. 
Oslem osób zastała lekko rannych. 


Jak żyją Anglicy w niemieckich 


(=) Nawy Jark, 14 grudnia. Na temat 

warunków życiawych brytyjskich jeńców 
wojennych, przebywających w szpitalach 
uraz pamłeszczonych w obozach dla Jeńców 
w okupowanej części Francji araz Belgii, 
przynosi „New Yark Times“ w y 
z Landynu clekawe szczegó! za 
sprawozdania dwóch szwale: Ieka- 
rzy, przebywających m w charakterze 
dalegatów Czerwonego Krzyża. 
. Ze wspomnianego aprawozlania wynika, 
że zarówno traktowanie, jak i zaprowian 
towanie brytyjskieh jeńców wojennych 
i cywilnych nie pozostawia nie da Zycze- 
nia. 

Następnie dziennik publikuje dnałowne 
brzmienie sprawozdania lekarzy szwajcar- 
skich, którzy pn zwiedzeniu szpitali w Brn- 
kseli, Malines, Gandawie, Englien, Paryżu, 
Rnuen, jak również obozów dla jeńców cy- 
wilnych w St. Danis stwierdzić mogli, iż 
„traktowanie jest doskonałe, a zaprowian- 
towanie dobre, a nawet identycznie to sa- 
ano, jakie otrzymywali ranni Niemcy znaj. 
dujący się w tymże szpitalu”. Sytuacja jeń- 
ców angielskich w Rouen akreśłana jest ja- 
ko „pierwszorzędna”, zaś yciowa 


zz 


; zaś warunki 
w abozie w St. Denia jako „zadowalające“. 
W związku z wizyłą wspomnianych lek: 


rzy szwajcarskich w obozie jeńców-lotni- 
ków, złożonym z trzech „komfortowych ba- 
raków drewnianych”, to, jak wynika ze 
sprawozdania, jeńcy zaopatrzeni są w wy- 
starczającą ilość odzieży i zadowalającą li- 
czhbę pulowerów, przyczem życzenia ich idą 
w kierunku dostarczenia im rękawie hok- 
serskich i skarpetek. W kantynie obozowej 
uabyć można świeże jarzyny, jaja, papie- 
rosy i przybory toaletowe. Znajduje się 
tam również bibljoteka i odbiornik radjo- 
wy, oraz fortepian. 

Jeńcy zeciggaja się bardzo chetnie do 
oddziałów roboczych, gdzie również są do- 
brze traktowani, a za pracę otrzymują wy- 
nagrodzenie. We wspomnianych już wy- 
żej trzech opalanych barakach znajdują się 
wadociagi i umywalnie z bieżącą zimna 
i ciepłą wodą. Pokoje mogące pomieścić 
od 1 do 3 łóżek wyposażone są w stoły 
i leżaki. 

W pieknia wrządzonej sali jadalnej mo- 
żna w godzinach wieczornych posiłków 
otrzymać whisky, Znajdują się tamże 
dzienniki, pisma i gry towarzyskie. Za- 
prawiantawanie i uposażenie jest identy- 
czne, jak w odniesieniu da stopni służbo- 
wych w armji niemieckiej. Jeńcy nie wno- 
szą nigdy żadnych zażaleń. 


=) Genewa, 14 grudnia. Z Vichy doho- 
szą: Dzienniki katolickie, które w asta- 
tnim czasie wielakrotnie wynawladaly zi 


za konlecznnścią współpracy niamlacki 
francuskiej, ostatnio ponawnis podkraśla- 
Ją konieczność tel współpracy. 


, Dzienniki przyteczają przytem następu- 
jące powody. czyniące fe współprace nieu- 
niknioną: 1) Franeja została pokonana, 2) 
Francja może z tej wsnółpracy wyciągnąć 
wielkie korzyści na najbliższą i dalszą 
przyszłość, 3) nia ma innego wy. wW o- 
beenych trudnościach Francji, 4) Mersza- 
lek Petain w związku ze spotkaniem z 
kanclerzem Hitlerem zaapelował] do naro- 
du francuskiego o podjęcie lojalnej współ- 


0 współpracę niemiecko-francuskq. 


pracy. 

„Dlaczego“ — zapytują te pisma — „a 
glerać zig w Jalowy snosóh te] wspólpra- 
ty, jeżeli ma się ua widoku przyszłość, nie 
tylko malowaną w różowych kolorach, ale 
także stanowiącą najlepsze rozwiązanie, 
jakiego można się wogóle spodziewać po 
wypadkach ostatnich miesięcy. Niemcy 
pragną organizować Europe, a ich zwycię- 
stwa na polu miliiurnem i dyplomatycz. 
nem gwarantują pewność. że i w tej dzie- 
dzinie odniosą sukces. „Franenzi nie po- 
winni zamykać oczu na tę okoliczność. Yo- 
winni oni podjąć się pracy, celem zapew- 
mienia sobie przynajmniej znośnego miej- 
sca w tworzącym się nawym świecie. 


Japończycy opisują swoje przeżycia 
w Londynie. 


(=) Takla, 16 grudnia. Szereg Intera: 
Jątych szczegółów o sytuacji w Angliji 1 a 
skutkach nlemleckich ataków bombowych 
doniosła kliku Japończyków, 


którzy obac- | 


Imie po dłuższym pobycie w Londynie po- 
| wróci swej ojczyzny. 
I tak pewien Japończyk, posiadający do- 


bre stosunki w londyńskich kołach dyplo- 


matycznych, opowiadnł, że cenzura angiel 
ska tępi wszelkie informacie na demat 
szkód w obiektach wojskowych. jednak In- 
dnońć bardzo szybka dowiaduje się o pra- 
wdziwych rozmiarach ataków niemieckie 
a to za pośrednictwem uciekinierów z s 
nie zniazczonych miast przemysłowych, 
którzy szukają schronienia w innych 
miejscowościach u krewnych tuh znaj 
mych. Również usiłowania rządu, celem za- 
tajenia olbrzymich slrat tonażu nie znaj- 
dują żadnej wiary. 

Inny Japończyk, który przybył obecma 
jechał z Anglii j 


pozbawieni wsz: 
sie przed atakami. 


w Lendynie mieszkała właściwie wyłącze 
nie w schronie, który dn tego był niczwy= 
kle licho zbudowany. niewygodny i nich 
zieniczny. W ciagu tych dwóch miesięcy 
nie miała ona absolutnie możności zmiany 
odzieży, Abe. 

Dodać do tego nnleży inne trmdności 
cia w Londynie. ‚Jeden alarm lotniczy na- 
stepowa? po drugim, uniemożliwiając pra- 
wie czynienie zakupów środków żywności, 
gotowanie itd, Wszystko to razem stwo- 
rzylą Japończykom piekło, w którem nia 
mogli dłużej wytrzymać. Ceny środków ży- 
Nawet za ryby mu- 
rzekomo panującej 
nad morzami, okie ceny. 70 ten ar- 
tykmł stał się dla ludności robotniczej nie- 
osiągalnoem marzeniem. 

Rozęoryczenie przeciwko warstwom GI: 
gnacym zyski z wojny zwiększa się coraz 
hnrdziej. Datyczy to przedewszystkiem ły- 
dów, którzy wykorzystuja trudności w na+ 
hywaniu najważniejszych artykułów oo- 
dziennego użytku i unrawiaja bez skrus 
pułów interasy paskarskia i lichwiarskia 
Równocześnie warstwa rządząca Tozpm- 
wszechnia fantastyczna wiadomości o guk- 
cosach, apitnie za dalszem prowadzeniem 
woiny. 


Import niemiecki do Rumunii. 


Bukaraszt, 14 grudnia. Rumuńskie mini- 
steratwo rolnictwa zawarło ostatnia umo- 
wę z pewnem niemieckiem przedsiębior- 
stwam w sprawie przywozu owiec na chów, 
który mają podnieść produkeja wełny ru 
muńskiej. Chodzi tutaj o import 5000 owiea 
niemieckich rocznie. 


Zwinięcie b. poselstwa polskiego 
w Budapeszcie. 


Budapeszt, 14 grudnia. Rząd węgierski 
wręczył b. poselstwa polskiemu w Buda- 
| peszcie notę, w której wezwal je do zaprze- 
siania działalności. Członkom poselstwa 0- 
debrana prawa przedstawieielstwa dyplo- 
matycznego i eksterytarialności. 


Zagadnienie hezrobocia we Francji. 


Zurych, 14 grudnia. Minister pracy Belin 
zajmował się ostatnio zagadnieniem orga- 
nizacji pracy oraz bezrobocia we Francji. 
Nowy statut pracy reguluje sprawę orga- 
nizacy] robotniczych, oraz zadania wydzla« 
łów spolecznych, Jak również rozstrzyga- 
nie sporów między pracodawcami a praco- 
biorcami. 

Statui ten wejdzie dopiero w życie w 
chwili, kiedy zagadnienia hozrobocia z0- 
stanie rozwiązane, Minister Belin wyraził 
sie optymistycznie na temat tych zagad. 


nień, oświndezniąc, że nd miesiąca 1los6 
bezrobotnych zmniejsza się stale. 


MARZENIE 


Zapadal zimowy srebrnawy mrok. Na 
okipnnych szyhach mróz cyzelował bry- 
Iantowe gwiazdy — mieniace sie, migotli- 
we, Cicho, bezszelestnie kladly się na Śnie- 
zy liliowe cienie wieczoru. Już z pobli- 
skiego kościólka złęciały dźwięki dzwo- 
nów na Anioł Pański i atopnialy, q ostat- 
m promyk słońca padł na nkwieconą s: 
he, ożywił ję. zaharwił miliardami 4 
jskrzeń to blękilmvch, to ametystowych luh 

«xzkarlatnych czy fijoletowyeh, potem znikł, 
przepadł w otchlaniach liljowcj pomroki. 

W pokniu było cicho i przytulnie. Na ko- 
minku monely pachnace sosnowe szczepy, 
trzaskały sykliwie zlotawemi klirgami 
nzników, żywiczna ciepła woń snula 
nośród staroświeckich, gustawnych mebl 
Inzadne płomyki woskowych świec ror 
świetlały ciemność jasno-złotemi promie- 
niami. 

„Przy Jśniącem. czarnem pudle fortepinnn 
siedzial niski, krępy mężczyzna 0 zwi- 
chrzonych, ciemnych włosach i ogromnych 
niezwykłych oczach. Jego długie wąskie 
palce leżały bezwładnie na białych klawi- 
szach. 

Głowę nochylił nisko na piersi 1 zamglo- 
nemi oczyma błądził pa drzających po ścia- 
nach płomykach świec-. 

Byt sam.. 

"Wokół tylka pe fcianach pełzały zwinne 
szara cienie niekiedy przecinał je, gasil ja- 
Aniejazy snap Światła nalącej sie ńwiecy 
i znów po chwili rozsnuwały, się po biała- 
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wej boazerji nokojn. wiodae awöj ułudny 
an, 

Siedzący przy fortepianie zwolna uniósł 
glwa — w tego ogromnych czarnych, pra- 
wio granatowych oczach til się bezgrani- 
czny ból. 


Poruszył jakaś niespokojnie swą ogrom- 
na, niekszłałtna głowa. jakby mare ndgad- 
nal zlowroga i wyraz goryczy siądł na je- 
go wąskich wargach. 

Uderzył w klawisze. Spłmeła melodja 
dziwna, niby niema, a potężna, uniosła się 
rzeń, potem jakby utkwiła w jeg- 
za nia posypały sią tony dalsze, 
perliste, osnuly arkady tamtej, 
jakby wycczylowały rozbarwioną mazoiką, 
układały się jedne na drugich aż spieirzy 
ły giganyezug budowlę i poczęły się wzbi- 
iné coraz wyżej i wyżej w przestrzeń — na- 
gle jednym śmiałem akordem zwalił je, 
zatopił, zabłysło potem jeszcze parę po- 

rzmień migotliwych, jasnych, hy zga- 


SNAĆ... 

Opar? glowa na delikatnej wąskiej dłóni. 
Znów rzuciły się widma marzeń: 
— Nie godzien jestem tei, którą uwiel- 
biam. Bo czemże jestemł — Boas 


A slyszysz ta melodje, które wyczaro- 
wałed przed chwilą ve swego ucha — sly- 
szysz — szeptał gloa — ona przeminie, w 
prl si ypie, a dzieło twe zostanie... 
mal ból... 

Patrzy w mrok — delikatne przejrzyste 
TyRY. promienue, mieniące oczy. purpurowe 
nata szopcą upojne slowa.. Co mówi! — nie 
wiem. 

Wtem buchneła burza dźwięków. Zawali- 
ły pokój strnmieniami tonów, rorhuezaly 
Się nrzestraszną mocą swej nieokielzanej 
poeci: Palce kładą się na klawisze... 

Bra... 

"W ogromnych czarnych oczach gorzeje 
płomień... złoty, gorący... Z pod klawiezy 
wypadają akordy tytanieznych dźwi 
olbrzymią masą zalewają pokó, 
sie kaskadami nerlistych fonteno, tryska- 
ia kolnmnami strzelistemi tonów, hy nagle 
ichnąć, zniknać, nrzewinąć się atlasowa 
wstęga. zadrgać przewiotką strung. Oczy 
kobiety wizji mają taki szafirowy blask... 


je... 
e tych źrenie dalahy ci wie- 
ezne ukojenie. w oczach tych bezdennych 
zatopiihys całą swą hezbrzeżną tęsknotą. 
Usta szkarłatne pachrialyby ci pieśnią u- 
Tojenia... 

A głos szyderezy drwi: 

— Czemże jesteń wobec niej — niendol- 
nym kaleka, nustką, mieością. Cóż możesz 
dać jej ty kaleka — nedze, mękę... 

Rozpacz zamarła na ustach. 

A wiem trzeba ódtrncić wszystko co dro- 
gie, odepchnąć, odejść. I pozostać wiecznie 


= pia kryształowa nitka melodji za- 
dźwięczala w przestrzenim 


Palce spływają na klawisze, sączy sią 
ton rażący, ostry, drga echowa ko 
ciemni się otehlaniami nocy... W duszy 


walka, drażniąca bolenn Tana — naraz 
wybucha wspaniałą amfiladą, dąży ku wy- 
żynnym dalom, wznosi jakieś świątynie to- 
nów, gigantyczne, jakby kute z gramito- 
wych złomów, siega blekitöw nieba, rządzi 
zwiazd biegiem — ogromna, nieokiełzana 
Milknje.. ciepła rosa hrylaniawych rot 
błysków pada na miękkie platki kwietnyc 
kielichów, otula błękitno mylistą noświata, 
snuje upojne wonie, na granacie nocy tlą 
nie ogniki gwiazd, pienią się czarem äwie- 
tlanych połysków. potem zapada kotara 
czerni, gdzieś jeszcze zaläni ksicżycowy po- 
brzask tryśnie riebieskawym plomykiem.. 
niknie. 

Dingie palce kobiety rozrywają nerwa- 
wo koperte. List. Oczy wchłaniają zawile 
linje liter. Różane, ciepłe wargi.. drżą. 

Biała, tę perłowa hiel twarzy einga pry- 
mas bóln. Dłonie opadaja bezwładnie, źre- 
nica zachodzą mglą.. W półmroku wspA- 
niałego ealanu lśni ezane pudło fortapianu. 
Klawisze rażą pustką... 

Jeszczą niegd szcze wczoraj Antyka- 
iv ich miękkie palce jego — dzić list i rząd 
biało czarnych klawiszy — — pusty... 

Na kominku ogień zgasł, Rzucił ostatni | 
Tiolkowy soon promieni na bogato rzeźbio- 
ną otoka i... ztopniat... 

W oczach kobiety jarzy się jeszcze złota- 
wy blask, ale przysłaniają wo łzy. 

Drazniace słowa rania bólem: 

„Jestem dla ciebie pani niezem — nieu- 
dolnym, marnym kaleka" — — — 

Szafirowe, mieniące oczy zaszły mgła.. 


Jsrzy Englicz. 
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stuteczne wyniki wyborów 


w Stanach Zjednoczonych. 


_ Nowy Jok, 14 grudnia, W platek apubll- 
kowana ostateczne wyniki wyborów na 
prezydenta w Stanach Zjednaczonych, Wy- 
mika z nich, 12 udział ludności w wyborach 
pył rekardawy, jaklego dotychczas nigdy 
nio zanatawana w dziejach Stanów Zjed- 
noczanych. 

Ogółem w wyborach wzięło udział 
19,808.624 obywateli Stanów Zjednoczonych, 
podczas gdy w_r. 1886 głosowało tylko 
45,226,455 osób. Za Raoseveliem głosowała 


27.241.939 osäh, co oznacza pewien ubytek 
w porównaniu z rokiem 1936, kiedy na 
Roosevelta oddano 27.476.673 głosów. Za 
Wilikie'm głosowało 22,327.226 obywatell. 
Przypomnieć należy, że w r. 1936 na kan- 
dydata republikańskiego gubernatora Lan- 
dana padło 16,679.538 głosów. 

Wendell Willkie zdołał nzyskać najwię- 
kszą ilość głosów, jaka kiedykolwiek pa- 
dla na republikańskiego kandydata z ra- 
mienia partji republikańskiej. 


Wypowiadając wojnę, 
Stany Zjedn. nic nie zyskują. 


(=) Nowy Jork, 14 grudnia. Czoławy ezlo- 
nek organizacji „America First", występu- 
jącej za ścisłą neutralnością Stanów Zie- 
inoczonych, generał Robert E. Wood okre- 
álit jako fantastyczną „histerje“ propono- 
wana przez interwencjonistów twierdzenie, 
jakoby zwycięskie Niemcy należała trakto- 
wać jaką stałą groźbą dla Stanów Zledno- 
czonych. 

W przeciwieństwie do tego niczem nieu- 
zasadnionego twierdzenia, powinny Stany 
Zjednoczone zająć realne stanowisko pod- 
dając dakladnemu zbadaniu sytuację mie- 
dzynarodową. Przez przystąpienia da woj- 
ny, Stany Zjednaczone nie mogą nic zyskać, 
ala przeciwnie mogą wszystka stracić, 


Amerykanin ostrzega. 


Nowy Jork, 15 grudnia. Na lamach nowo- 
Jorsklego „Journal Amerlean“ Hearst wy- 
powlada ostrzałenie, że obecna polityka 
meryki prowadzi do wojny. 

Jeżeli Ameryka będzie trwała przy do- 
tychczasowem stanowisku, wówczas zosta- 
mie bezpośrednio zawikłana w wojnę i to 
w taki sposóh, jak sobie tego bynajmniej 
mie życzy. Autor zwraca nwagę na równo- 
czesne przystąpienie Japonji do wojny, co 
spowodowałoby zwiazanie trzy piąte floty 
amerykańskiej. Wsku: ięcia aT- 
mji franeuskiej, niema żadnej możliwości 
wylądowania w Euru] Wojna pochłonę- 


laby olbrzymie sumy i spowodowałaby o- 
gromne straży. Dla Ameryki byłoby ko- 
rzystniej zachować pokój i w odpowied- 
nim momencie dopomóc papieżowi przy 
tworzemiu trwalego pokoju. 


Podróż inspekcyjna Roosevelta 
zakończona. 


LI mika „Tu: 
na wa ezwartek, według komunikatu, na- 
danego z pokładu kontrtorpedowea „Ma- 

ant”. 
= Ererydent Roosevelt odjechał do meo- 
kreślonega bliżej miejsca. Krążące od kilku 
dni pogłoski o spotkaniu Roosevelta z ka. 
Windsoru zyskały w związku z tem na ai- 
le. W ostatnim dnin swej podróży prezy- 
dent Roosevelt zwiedził bazę hydroplano- 
wą na wyspie Mahaguana. 


Pertraktacje w sprawle „korytarza“ 
kanadyjskiego. 


Berno, 14 grudnia. Brytyjska służba in- 
formacyjna „Exchange“ donosi, że w stoli- 
cy Kanady Ottawie mieszana amerykeń- 
sko-kanadyjska komisja bada problem od- 
stapienia „korytarza“ wzdłuż atlantyckie- 
go wybrzeża Kanady ze Stanów Zjednoezo- 
nych do Alaaki. Jako rewanż ma otrzymać 
nietyle Kanada ile Wielka Brytania kilka 
amerykańskich kontrtorpedowców starego 
typu. „Exchange“ narazie nie podaje szcze- 
gółów pertraktacy; 


Rozwój plantacyj tytoniu 
w Bułgarji. 

Satja, 14 grudnia. Bułgarskie minieter- 
stwo rolnictwa prowadzi od dłuższego cła- 
su akcją, celem podniesienia produkcji ty- 
toniu oraz uszlachetnienia jego gatunków. 

W roku 1940 założona na 156 ha nowe 
plantacje tytoniowe, wydając na tem cel 
2,200.000 lewów. W roku ubiegłym wynosi. 
la przestrzeń uprawiania sadzonek 111.5 ha, 
z czego obsadzono 20.000 ha roślinami tyto- 
niowemi. Sadzonki rozdawate byly bez- 
płatnie. Tegoroczny zbiór tytoniu obejmo- 
wać będzie w 60 procentach już uszlachet- 
nione gatunki. Jeszcze w roku bieżącym 
ma bułgarskie m nisterstwo rolnictwa za- 
stosować przy uprawia tytoniu specjalne 
maszyny, rolnicze, służące do lepszej upra- 
wy ziemi, 


Upaństwowienie soli w Syjamie. 


Bangkok, 14 grudnia. Ostatnio załażona 
w Syjamie towarzystwo solna pod klorow- 
nlctwem państwowem, przy wsnóludzia- 
le wyhltnych członków rządu, z kapl- 
talem 1 miljona taklil, Akcje znajdują się 
w rękach rządu, a temsamem przechodz! 
aksploatacja sall w raca państwa. 

Już poprzednio ujął rząd syjamski w swo- 
je ręce eksploatacją żeglugi oraz gospo- 
darstwa ryżowega i cukrawego. W zwiaz- 
ku z tem powstala również towarzystwn 
eksportowe „Thai Nivom Phanich“, które 
Tównież pozostaje pod wpływem rządu. 


Powódź 


Wspomniał Putyra szeregi swoich ko- 
legów, co to wcale nie robili nadzwy- 
tzajności z romansów z dziewczętami. 
Ot wystarczyło w pogodny wieczór iść 
nad rzekę, a fam za każdym krzakiem 
tpotykalo się swobodnie gruchającą pa- 
rę. A te pogwary i pośmiechy, które do- 
SEID ze wszystkich zakątków w no- 
ty 


Ale tamto było ca innego. Tamto było 
tupełnie naturalne, aczywiste: Cóż ma 
tobie mlody chłopak alba młoda dziew- 
yna, skoro przyjdzie wola Bożał Gdy- 
byż tak odrazu wszyscy żenili się, to 
jlsięża nie nastarezyliby Ślubów dawać. 
[A ileż to razy trafialo się, że taka roz- 
chana parka rozlatywała sie po pier- 
Wszem zbliżeniu i przemieniała się w 


Nie spodziewał się robotnik Putyra, 
|- doyrektorska córka może mieć takie 
Żamiary. Bronił się resztką przytomno- 
ti, ale obrona z każdą minutą stawała 
tę trudniejsza. Panna przekonywała go, 
nie powinien sobie robić skrunułów, 
ikoro ona sama tego chee, że ona nigdy 
może wyjść za niego zamąż, ale 
loże mu dać dowód swej milości, ze 
jedna jedyna noc powinna wystarczyć 
mu i jej na całe życie. 
Poczuł Putyra, że go opuszczą resztka 
IL T gdy świeca dopalita się do ena i 
asla z sykiem na podstawce ze szkła, 


Niema różnicy zdań 


i Weyg 


(=) Nowy Jork, ia. 
Waygand w wyw 


ja m 
różnicach zdań pomlędzy nim a 
marszałkiem Fatalnam. _ 

Weygand oświadczy! mianowicie: „J& 
stem bardzo oburzony z powodu tendencji 
propagandy angielskiej i, amerykańskiej 
w związku z móją obecnością w Afryce i 
moją tamtejsza funkcją komendanta. We- 
tug mojego zdania za kulisami tej propa- 
gandy kryje się zamiar wywolamia wraże- 


Prace nad ustaleniem celów wojny 
w Angliji. 


Berno, 14 grudnia. Już kilkakrotnie in- 
ternelowali posłowie angielscy w Izbie 
Gmin premjera Churchilla. aby wi 


jakie są cele wojenne Anglii. 
datychczas nia wy 
śwładczenia wobec |], 
lacega zainteresowna| 


Putyra poddał się. Podniósł pannę na 
rękach, jak piórko i zaniósł ją do sasie- 
dniej sypialni... 

* %* * 


Była może trzecia rano, kiedy Putyra 
obudził się ze snu. Wodził okiem jo cie- 
mnym pokoju, nie wiedząc, gdzie się maj- 
duje i skąd się tu wziął. Dopiero po 
chwili przypomniał sobie wszystkie 
szczegóły wieczora. Obok aiego spała 
spokojnym, lekkim snem Marjetta. Wy- 
Elądała prześlicznie na pościeli. Jasne 
włosy, rozrzucone dookoła głowy, tso- 
rzyły złocistą aureolę taką, jaką się wi- 
dzi na niektórych obrazach, Uśmiechała 
się przez sen, widocznie z zadowolenia, 
że dopięła swego celu. Z koronek poście- 
li wychylała się jej opalone slońcem, 
piękne, jędrne ciało. 

„Cicho, najeiszej, jak tylko mógł, zwlókł 
się Putyra z poslania. W eiemnoseiach 
zaczął na siebie naciągać ubranie. Cznl 
sią winnym, grzesznym, upadłym czło- 
wiekiem. Poco zaplątał się w tę całą hi- 
storje. Czyż nie lepiej mu było żyć, jak 
żył dotychezast Teraz już do końca ży- 
cia nie zapomni tej nocy i nigdy jnż. z 
żndną dziewczyną nie hedzie szezesli- 
wym. Zawsze mu hędzie przypominała 
się twarzyczka Marjetty, jej złote włosy 
i brązowa, prześliezna karnacja jej cia- 
ła. Jakżeż będzie mógł się ożenić teraz z 
taką choćby Maryäka Chreczanką, która 
w kołach robotników uchodziła za pię- 
knos6? Jak będzie mógł zapomnieć u bo- 
ku innej o Marjeeeie! A Marjetta o- 
świadczyła mu jasno, że nie myśli zostać 
przy nim, że myślała tylko a jednej na- 
ey. I wyśmiala się z niego, kiedy powie- 
dział jej, że się chce żenić z nią. 


pomiędzy Pelainem 


andem. 


nia, iż pomiędzy taktyką Pełaina 1 moją 
istnieje dysharmonja. Ja przybyłem tu, 
aby służyć mojemu krajowi. Widomym 
symbolem tego kraju jest marszałek Pe- 
lain. Niema drugiej Francji, istnieje tylka 
jedna Francja. Otrzymałem naczalne d 
wództwo nad całą Francuską Afryką i m 
jem zdaniem jest utrzymanie jedności 
francuskiej Afryki, oraz jej łączności z ma- 
cierzą francuską. Afryka stanowi jedną 
całość z Francją. a gen. Weygand z mar- 
szalkiem Petainem. 


angielski wydać odpowiednią 


acją. 

Wedlug informacji dochodzących z An- 
mlii oddał rząd angielski opracowanie tej 
deklaracji kilkn komisjom. Komisje te 
pracowały już dawniej i pozostawały pod 
przewodnictwem Chamberlaina, następnie 
zań Atlee, a pozatem współpracowali w 
nich rzeczoznawcy należący do sfer nau- 
kowych Oxfordu. jak np. prof. Toynbee. 

United Press dowiaduje się. że ostate- 


A może teraz Marjetta będzie miała 
dziecko! Boże! Szepnął z przerażeniem 
Putyra. Tegoby było brakowało. Jak 
zladziej uhierał się i jak złodziej wym- 
knal się z sypialni pięknej panny. A 
przecież nie był złodziejem. To jego wła- 
Śnie okradziono z tego, co było w nim 
najpiękniejszego, najuczciwszego... 


IX. 


Ryszard położył ostrożnie skrzynkę na 
stole. Uprzednio zamknął starannie 
drzwi na klucz i upewnił się, czy mn nikt 
nie będzie przeszkadzał. "Teraz dopiero 
mógł się przekonać o zawartości swego 
Jupu. Błogosławił dzień, w ktorım woda 
zalała fabrykę. Nadeszla dla niego wiel- 
ka chwila. Będzie mógł zdobyć podsta- 
wy finansowe, które pozwolą mu na roz- 
winięcie takiega trybu życia, o jakim 
marzył oddawna. 

Powoli odchylilo się wieko skrzynki. 
Ryszard nie miał klueza i musiał otwo- 
rzyć skrzynkę przy pomocy dłutka. Wre- 
szeie pod naporem żelaza wieko odsko- 
czyło. Ryszard zabrał się do przeszuki- 
wania skrzynki. Leżały w niej papiery, 
slarannie poułdadane, jakieś opieczęta- 
wane koperty z dokumentami. Ryszard 
zagłębił się w badanie papierów i przez 
dłuższy czas wertował je. 

Po godzinie podniósł się zadowolony 
z nad stołu, a oczy biyszezaiy mu 
z uciechy. 

— No to będą ze mnie zadowoleni. Te- 
raz się obłowię za wszystkie czasy. 
Ostatecznie, jak mi nie hedą chcieli za- 
płacić, to zwrócę się do Korabiowskiego 
i on będzie musiał wybulić forsę. Mam 
jeszcze w odwodzie Marjette. To głupia 
baba. Zrobi to, ea ja będę chciał. 


z 


| czne oświadczenie rządu co do celów wo- 


jennych ma nastąpić w przyszłym tygo- 
dnim, Deklaracja ta ma objąć zasadnıeze 
tylko cele wojny, nie wdajae mo Jednak 
w szczegóły. W związku z tą sprawą prze- 
prowadzał rząd angielski od dłuższego ezas 
su z rządami dominiów odnośne konferen- 
cje. W deklaracji rządu angielskiego mają 
znależć się również niektóre myśli prezy- 
denta Roosevelta na temat pogladów Sta- 
nów Zjednoczonych. Sfery lewicowe An- 
glii zwróciły sie ostatnio do rządn z żą- 
daniem, aby w deklaracji uwzględniono ro- 
wnież zagadnienia społeczne i aby ona za- 
wierała pewne wiążące przyrzeczenia 0 
charakterza umiarkowanego socjalizmu. 


Wkilku wierszach. 


Attache wojskowy Stanów Zjednoczo- 
nych w Londynie general Lee zosał weżwa« 
ny do Waszyngtonn, celem złożenia spra* 
wozdania awemu rządowi. 

* * 


a Carel Związkn Ra- 
ła racjonowanie benzy« 


Naczelna rada 
dzieckiego zarzą 
ny samochodowej, 

kw * 


Minister spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych Hull oświadczy! na interne 
lację, że departament etann niema nia 
wspólnego z podróżą Donovana, wysłanega 
do Europy przez ministra marynarki. 

* * * 

W Anglii rozważa cię plan oddania do 
dyspozycji admiralicji dalszych aamolotów 
na wybrzeżach, celem ochrony okrętów 
handlowych. == 


Monety wartości 10 i 20 franków z wize 
runkiem marszałka Petaina zostaną w naj« 
bliższym czasie wypuszczone we Francji, 
Do francuskich rytowników zwrócono się 
z okólnikiem w sprawie wypracowania pro- 
jektów tych monet. 

* * * 


„New Yark Post“ stwierdza, że wysokość 
dostaw samolotów dla Anglii wciąż jeszcze 
nie dochodzi da oczekiwanych cyfr. 

* k * 


Brytyjska admiralicja wydała komunikat 
w sprawie kilku nowych nominacyj na na- 
czelnych stanowiskąch w brytyjskiej ma- 
rynarce wojennej. M. i. admirał Withworth 
został mianowany drugim naczelnym do- 
wódcą brytyjskiej floty macierzystej. 

* k k 

Anglicy spodziewają wię, że Roosevelt w 
pierwszych dniach stycznia w awej mowie 
wygłoszonej z racji objęcia stanowiska pre- 
zydenta po wyborach złoży szereg znamien- 
nych oświadczeń. 

* k * 


W Izbie Lordów wystąpiono z ostrą kry- 
tyką rządu z powodu: wzrastających strat 
we flocie brytyjskiej, przyczem zanważono, 
iż w poprzednich wojnach w złych sytna- 
cjach dokonywano zmian zarówna osoho- 
wych jak i metod dzialanis, 

* * * 

W Hiszpanji odbyło się serdeczna powi» 
tanie » okazji przybycia zapowiedzianej 
portugalskiej misji wojskowej. 

* * * 

Parlament turecki uchwalił zniesienie od 

wtorku zaciemnień na obszarze całej Tur- 


JL. 
* *k * 

Do Budapesztn doniesiono z Aten, iż tu- 
recki minister spraw zagranicznych Sara- 
dżoglu ma przybyć tam w najbliższym cza- 
sie. 


W tej chwili zabrzęczał dzwonek. Ry: 
szard szybko zatrzasnął wieko skrzynki 
i wsunąłją pod tapczan, poczam dopiero 
otworzył drzwi do przedpokoju i zagląd- 
nal przez okienko. Poznawszy znajome- 
go, wpuścii go da przedpokoju. Gościem 
był niski, przysadzisty mężczy:na o kwa- 
dratowej twarzy. Miał nowiuteńkie ubra- 
nie na sobie, ale widać było, że nie przy- 
wykł jeszcze do niego. W eleganckiem 
mieszkaniu Ryszarda ezul się trochę nie- 
swojo. 

— Dobry wieczór panu. Przyszedłem 
zobaczyć, co słychać u pana. 

— Proszę bardzo — otwierał Ryszard 
drzwi do pokoju. — Mam właśnie chwilę 
czasu, bo mam się zobaczyć z dyrekto- 
A Korabiowskim, to możemy poga- 

ac. 

Na przybylym nazwisko Korabiow- 
skiego zrobiło wrażenie. Wszedł do po- 
koju, rozgladając się na wszystkie stro- 
ny. Przez chwilę oczy jego zatrzymały 
sie na tapczanie, jakby tam domyślał się 
kryjówki ważnych rzeczy. Ryszard za- 
niepokoił się trochę, ale niehezpieczeń- 
stwo minęło. Gość rozsiadł sig na fotelu 
i wyjął złotą papierośnicę. 

— Proszę — częstował Ryszarda dro- 
giemi papierosami. 

— Dziękuję. Czem mogę panu służyć? 

— Ja, proszę pana, nia umiem klnezyć. 
Powiem panu otwarcie. Przyszedłam po 
ten wynalazek, a którym pan swego cza- 
su wspominał. Czy pan go ma n siebie? 

— Nie, nie mam go u siebie, ale jest on 
w hezpiecznem miejscu j każdej chwili 
mogę go panu dostarczyć, chodzi tylko 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Lista strat „Carnarvon Castle‘. 


(=4 Montevideo, 15 grudnia. Ukazniący 
w porze południowej dziennik „Tribn- 
ma Popular“ informuje na podstawie spra- 
wożdania technicznej komisji badawczej, 
która wobec przedłużonego terminu poby- 
tu okrętu „Carnaryon Castle" w porcie u- 
rzędowała z ramienia rządu urngwajskia- 
go, 39 liczba zabitych ma tym angielskim 
krążowniku pomocniczym podwyższyła sie 
o 10 marynarzy. 

Liczba strat wymosi zatem ogółem 37 za- 
bitych a 82 rannych. Oprekę nad rannymi 
marynarzami pełni 10 lekarzy nrugwaj- 
skieh. Jak wynika za sprawozdania komi- 
sji, zawierającego 200 stron pisma, zadano 
brytyjskiemu krążownikowi pomocnicze- 
mu 2 poważne i szereg mniejszych celnych 
pocisków. Urządzenia nawigacyjne i ma- 
szymy ulegly niemal zupelnemu zmiszeze- 
niu. 


Greenwood: Anglja przechodzi 
najcięższą próbę. 


Berna, 14 grudnia. Podczas śniadania, 
wydanego osiatnio na cześć angielskiego 
ministra Greenwooıl, określił an wydarze- 
nia wojenna, która ad kilku mlasigcy mają 
miejsce w Anglji, Jaka najcięższa „rób 
kaj kiedykolwiek spadla na kolwiek 

ral. 

Pocloszaige swych rodaków oświadczył 
Greenwood, że siła moralna naroda ar gie! 
skiego pozostaje notężniejszą niż kiedykol- 
wiek, gdyż na końcu tei ciężkiej i długiej 
DR widzą Anglicy ostateczne zwycię- 
SiW, 


Anglja utrudnia przewóz towarów 


Berno, 14 grudırin, Angiclski ambasador 
w Stanach Zjednoczonych lord Lothian 
oświadczył niedawno przed swoim zgonem, 
w związku z akcją komitetn Hoovera, któ- 
ry stara sią przesłać do terenów podlegają- 
«ych angielskiej blokadzie różne towary, że 
Anglia stanowczo sprzeciwia się przesylce 
żywności, natomiast gotowa zgodzić się na 
złagodzenie blokady, jeżeli chadzi o środki 
lecznicza i jeżeli bedzie miała gwarancje, 
Że środki to będą rozdzielane przez znane 
organizacje w krajach okupowanych przez 
Niemcy, oraz w nieokupowanej Francji. 


Produkcja kosmetyków w Anglji. 


(=) Berno, 15 grudnia. Jak dalece pa- 
ważnie odbijają sią skutki wojny na rym- 
ku krajowym, ówiadczy wiadomość z Lon- 
dynu, wedlug której z dniem 1 grudnia, 
na zarządzemie ministerstwa handlu uległy 
zamknięciu wezystkle salony kosmetysz 

Nierbedna przy prodnkcji większości ko- 
smatycznych artrkułów pliceryna znajdzie 
komieczniejszą zastosowanie prey wytwa- 
rzamiu materjalów pelnych. W, (en sposób 
czynniki urzedowe uzasadniają konieczność 
tego kroku. Fabrykacja ołówków do warg, 
Jakieru do nazmogci, soli kosmetycznych i 
innych kosmetyków znstała- ograniczona 
do połowy i niebawem ma ulec dalszej po- 
ważnej redukcji. 


Silne zapotrzebowanie na kapitanów 


brytyjskiej marynarki, 


(=) Sztekhelm, 15 grudnia. Hrytylska 
admiralicja ogłasza za pośrednictwem an- 
gialskiej służhy Informacyjnej o wzmożo- 
nem zapotrzebowaniu oflczrów, celem ob- 
sady brytyjskich statków wojennych, któ- 
ro mają być oddane w najbliższym cza 
do slużby w rozszerzonej pod względem 
tzebnym angielskiej marynarce wojennej. 

Do służby tej mogą się zglaszać również 
byli brytyjscy oficerowie marynarki, o ile 
mio przekroczyli 55-ego roku życia. Poszu- 
kiwami są zwłaszcza oficerowi ynieno- 
wią marynarki, Admiralicja nie gwaraniu- 
ja jednak czy b. oficerom przyzna sią da- 
wny atopień służbowy, piastowany w służ- 
bia brytyjskiej marynarki wojennej. 


Podróż W nieznane. 


— Słuchaj Abbi, jeżeli nie wyprowadzisz 
mnie z tej matni w jaką mnie wprowadzi- 
des — to z twojej skóry beben każę zrobić 
i podaruje go przekupkom. — ażeby co 
dzień na nim bebnily, przypominając, jak 
wielce głupiego miałem sluge. 

— Ohy Allach natknął cię Panie jakąś 
ożoniejca myślą — któż bowiem czynił- 
by zadość Twoim kaprysomi Wszak sam 
żadołeś. bym cię prowadził w, nieznane. 
Chcąc sumiennie życzenie twoja apełaić, 
vozwolilem się uśpić bydlęciu, które dźwi- 
gR moje grzeszno ciało i jakże jestem mu 
wdzięczny — przyprawiło mnie omo 0 sen. 
nad wyraz wspaniały. 

— To ty synu wieprza drzemkę sobie u- 
rządziłeś, a ja jak osioł lazlem za tohal 

— Ponieważ rzekł ongiś nasz wielki pro- 
rok: Jako wszystkie Ścieżki żywota ludz- 
kiego mają cel i urok, przeto nie wąt- 
nie, że i ta ścieżka, po której stąpamy, nie 

edzie bezcelową. Wszak sam widzisz pa- 
nie. w jak urocza zabladzilismy miejsce. 

— O nieba! Że też która z tych sosem nie 
ewali sią na twój leb pełen znoju miaat 
mózgu wrzasnął Abbadulach, — To ty są- 
dzisz, że ja sio zgodzą spać tu w lesiet 

— Jeżeli gardzisz panio mchem leśnym, 
to może konary drzew wygodniejsze ci się 
zdadzą, bowiem tak czy owak, zdala od do- 
mu musimy zanocować. Lecz rankiem. j 
żeli ujrzysz z tej wyżyny wschód słońca, 
wszelkie trudy ei to wynagrodzi. 

— Uważaj Abbi, ażeby dzisiejsze slonko 
po rez ostatni nie świeciła dla ciebie, ha 


($$) Berlin, 15 grudnia. Centrum anglel- 
skiego przemysłu żalazni | stalowego 
Jest Shaffleld, plate co wislkości mlasto 
Anglii, liczące panad 500.000 mleszkańców, 
a równocześnie największe. mlasto hrab- 
stwa Yarkshire. 

"Tamże znadujn się największa zakłady 
amgıelskiego ciężkiego przemyslu, jak rów- 
mież najbandaiej rnazgałęzione i wydejjne 
pol wzgledem produkcyjnym stalownie i 
walcownie melali. Przeważającą część an- 
gielskiej prodnkcji żelaznej i stalowej 
przypada w udvise Sheffieldawi: 

Niezaleänie od licznych stalowni i wal- 
cowni skoncentrowane są iam liczne gale- 
zie przemysłu melalu przeróbezego. I tak 
zmajdują się tam wielkie zakłady prze- 
mysłu maszynowego, oraz fabryki maszyn 
do wytwarzunia narzędzi, wreszcie drobny 
przemysł metalowy. Sheffield jest również 
siedzibą angielskiego przemysłu nożowni- 
czego. 

Odpowiednio do wwego charakter, jako 
miasto żelaza i stali, posiada Sheffield 
wysoko rozwinięty i niezwykle ważny prze- 
myst ebrojeniowy, młgrywający w Anglii 
wzczególną rule. Produkcyjny program 
przemysłu zbrojoniowego w Sheffield jest 
szeroko rozgałęzicny i wielostronny. 


Wioski komunikat wojenny 


Rzym, 15 grudnia. Włoski komunikat 
wojskowy z soboty brzmi następująco: _ 
t Glówna kwatera amnji włoskiej komuni- 

uje: 

Na terenie granicznym w Cyranajca 
trwaly walki przez cały dzień wczorajszy. 
Popołudniu kilka kontrataków. przeprowa- 
dzonych przez wloskie wojska, nieco 
zmniojszyło napór uieprzyjaciela. Włoskie 
siły lotnicze przelntywnły nieustannie nad 
terenem walki, Włos.y myśliwcy 4eair.e- 
lili w walce nowierrznej sześć samalatów 
typu „Gloster“, Wszystkie włoskie samolo- 
ty powróciły, z kilku zabitymi i rannymi 
na pokladzie. 

W Afryce wschodnie] na gramcy Sudanu 
działalność patrolowa i artyleryjska. Wła- 
skie samoloty zaatakowały w viskım locie 
samochód paucerny, który nozostal bez mı- 
cha na miejseu, oraz kolanuy posiłków. 
obrzucając je Fombami i ostrzeliwując z 
karahinów maszynowych. Jedn formacja 
homhbowa i m wska npedjein atak z nie 
wielkiej wysokości ma lotnisko w Goz Re- 
geb, przyczem podpaliła 5 samolotów, sto- 
jących ma ziemi. Podczas ataku komendant 
formacji, skutkiem uszkodzenia maszyny, 
byl zmuszony do lądowania ma nieprzyja- 
<ielskim terenie, Jednemu z członków za- 
legi udało rię. dzięki smiałej zręczności. 
wylądować w nobliżu. wziąc go na pokład 
i przywieść gn z powrotem do miejsca 
startu. W walkach tego duia wyróżniła się 
szczególnie dywizja alpejska „Tridentina“. 


Włoskie loinielwo. postępujacemi pa so- 
bia falami samolotów bombowych i nur- 
kowych zaniakcwuło skutecznie koncen- 
tracje wojsk i kolumny marszowe. W cią- 
gu nwy włoskie samoloty bombowa zaata- 
Fowaly mimo niekorzystnoj pogody z wi- 
docznym sukcesem lotniska w Nieabla 
(Malta), Wieczorem dn. 18 gmdnia nie- 
przyjneiekibie samoloty dokonały nałolu 
na Crotone i zrzuciły bomby, które lekko 
uszkodziły jeden dom ora podpaliły dwa 
baraki. Jest dwóch lokka ramnych. 

Łódź podwodna „Argo“ nod dowództwem 
porucznika żeglugi morskiej Alberto Crep- 
BA'a, która, jak to już doniesiono w 
mumikacie wojskowym % dn. 4 grudnia, 


przysięgam na brodę proroka, że placek z 
ciebie zrobię dla wszystkich wiedźm 
Świuta. 

— O panie! Nie groź wiernemu słudze, 
wszak ktoby cię obronił, jeżeli jakiś okru- 
tny zwierz nie szanujący szlachetnej krwi 
zechciałby cią poźreć? 

— Abhi, jeszcze słowo, a ezekanem łeb ci 
rozdwoję. 

— Teraz 


mareszcie dowiodę, że szlache- 
tna glowa ści 


moja majtreściwszy ur za- 
wiera, gnój, jak to raczyłeś w swej dobro- 
ci wyrzec, alhawiem znając twoją poryw- 
czość, czokan z rozmysłem zostawiłem w 
domu, mając na uwadze smutek, jakiby cię 
trapil do końca żywota, po mojej skrom- 
nej osobie. 

Mówiąc to, Abhi eeskoczył z mula, doby? 

z toholi manierkę najprzedniejszej mal- 
mazji podał ją Abbadulachowi: 
Pij panie — rzekł — płyn ten czaruje 
myśli nasze i niechaj Allach najprzedniej- 
szy zakatek raju przeznaczy temu, kto go 
wymyślił. 

Przez tan czas, kiedy Abbadulach raczył 
się szlachetnym nanojem, Abbi smętnie 
wzdychał, stekal i taką nieszczęśliwą miał 
mine, że wkońcu zaciekawiony pan spytał: 
z ei, Abbi, tak nagłe humor ze- 


panlo? 

— Panie! Sem jaki miałem, jadąc na mu- 
le, przyprawia mnie o amutek wielki, al- 
bowiem był to tylko sen. 

— Cóż ci się takiego śniło? 

— Naigorętsze moje życzenie spełniła się 
bodaj we śnie, że tę dwa ryse woły z two- 
jej stadniny panie, które addawna pieszczą 
ZDAC moje oczy. w mojej ujrzałem 
stajni. 

— Słuchaj Abbi, wszystko zatem wska- 
zuje, że za twoje lakomstwo, po Śmierci 
Lx wieprza sią obrócisz. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 244. Niedziela, 15 grudnia TSW. 


Sheffield, centrum angielskiego przemysłu 


żelaznego i stalowego. 


Ni kla ważną rolę w angielskim prze- 
myśle er odgrywa Sheffield, 
posiedajacy na swym terenie wielkie za- 
klady przemysłowe, wytwarzające płyty 


pancerne, niezbędne przy budowie okrętów. į 


Sheffield znane jest jako siedziba wytwór- 
mi armat, ciężkich i najcięższych kalibrów, 
oraz dzial. Produkuje się tam również naj- 
cięższego kalibru garczki do wyrobu gra- 
natów, oraz granaty, Na terenie Sheffield 
zmajdują się również zakłady przemysło- 
we, wykonujące działka małokalibrowe, 
karabiny meae, oraz wytwórnie malo- 
kalibrowej amunicji artyleryjskiej. 

Wielkie znaczenie Sheffieldu dla nzbroje- 
nia angielskiej armii przynieuje się szeze- 
gólnie z uwagi na fakt, iż niemal wszystkie 
karabiny, w kióre wyposażeni są angielscy 
żalnierze, zostały wykonane w fabrykach 
zbrojeniowych Sheffieldu: Używany proez 
armje angielska pionierski sprzęt mierni- 
czy sporządzany jest niemal że wyłącznie 
w Sheffield. A 

Z naawa Sheffield łączy się tmadycyjna 
miasto stali i żelaza angielskiego. Sm 
szenia, wyrządone największemu amgiel- 
skiemm przemysłowi żelazmemu i atal 
mu. niezawodnie dotkliwie odbiją się ma 
uzbrojeniu angielakiej armji. 


zatopila w dn. 1 grudnia na Atlantyku 
kunadyjsk: kontrtorpedowiec „Sagnenay”, 
zaatakowala w dniu 5 grudnia nieprzyja- 
cielski konwój. płynacy w zabezpieczeniu 
i zatomiła parowiec, pojemności 12.000 won, 
Który przewrócił się i zatonął. 


Skuteczność przeciwbiokady osl. 


(=) Rzym, 14 grndnia. Skuteczność prze- 
ciwblokady — jak podkreśla „Popolo di Ro- 
ma“ — została dosknale scharakteryzowana 
przez ońwiadczenie argentyńskiego mini- 
sterstwa rolnictwa, które zakomunikowało, 
że Anglja z powodu braku tonażu okręto- 
wego jest zmuszona ograniczyć przywóz 
mrożonego mięsa. 

Nie chadzi tu bynajmniej o zatrzymanie 
przywozu zbędnego artykułu, ale koniecz- 
nega do życia arfyknłn żywności, którego 
Anglja nie posiada ws własnym kraju. 

Jeszcze znamienniejszym jednak jest fakt, 
ža wiadomość ta była ze strony angielskiej 
dotychczas trzymana w tajemnicy, 
aż dopiera obecnie wyszła na jaw wa skutek 
oświadczenia ministra argentyńskiego. Ra- 
dio londyńskie z humorem wciąż dotych- 
ezas twierdziło, że niemieckie ataki powie- 
trzne nie wywierają na neród angielski 
absolutnie żadnego wrażenia, 


Uczony bez głowy. 
Seeptyeyzm Shawa wobec skzparymentów. 


(Stan) Bernard Shaw jest znany z ostre- 
go języka. Biczem satyry smaga wazelkie 
ämiesznosiki, nie oszczędzając nawet uezo- 
mych. Swego czasu głośny byl eksperyment 
rosyjskiego fizjologa Brjuszenenki, który 
odeinal żywemu pan głowę. noczom lączył 
ią specjalnym systemem rur z pompą flo- 
czącą: pod działaniem pompy odcięta psia 


glowa wykonywala pewne odruchy, jak 
gdyby była żywa, 
Pewna nani z Berlina zwróciła nię do 


Bernarda Shawa z zapyaniem, co myśli o 
tym eksperymencie. Shaw odpowiedział 
dłuższym latem, zaprawionym właściwą 
misarzowi ironia i dowcipem. Brzmienie li- 
stu jest nastepujące: 

„Wielmożna Pani! Uważam, że ekspery- 


ukże byłoby to niesprawiedliwe; 
wszak mnie biednemu słudze tylko ma- 
rzyć wolno, lecz jeżeli joż taka miałaby 
hyć sprawiedliwość. pocieszyłbyma sią tem. 
jak por wieprzów epotkaľbym tam zna- 
jomych. 

— Słuchaj Abbi, gotów jestem podaro- 
wać ei te dwą rysa woły, o których tak 
marzysz, lecz błagam, zamilcz wreszcie. 

— Pierwsze rozsądne słowo rea o pa- 
nie dzisinj x ust twoich i oby Allach przy- 
sporzył ei sto źrebiąt za twoją łaskę. Teraz 
hede mileza. BE niemowlę przy pierei ma- 
tki, które dobrawszy nią do życiodajn: 
napoju wieraga z radości nogami, tak i ja 
panie wierzgalbym, lecz brak mi czasu, bo, 
ot i udko haranie sporzyć trzeba po tak 
zacnym napoju, którego skutek okazal się 
dia mnie szczęśliwy. p 

Abhadniach z prawdziwą przyjemnością 
zabrał sie do epożycia ulnhionego przy 
smaku, a gdy skończył rzekł: 

— Gluoszego sługi nad ciebie trudnohy 
znajeźć, lecz ja ci to jestem gotów wyba- 
czyć i mawet dołożyłbym ci jeszcza dwa 
, gdybym te noc miał możność epe- 
na jakiemś uezeiwem i iecznem 
miejsen. 

— Widzę, ża Allach dziś wyjątkowo dla 
mnie łaskawy, ufam przeto, że zanim znu- 
zone nasza powieki aen ogarnie, stadko mo- 
je znowu się powiększy. Ruszajmy przeto 
ścieżkami prąeznaczenia. 

Fachodzace słońca cndownemi refleksa- 
mi igralo pa wierzchołkach drzew wyzla- 
cajas Fiście i mchy. wokoło roje ptasrąt 
lokujących się do anu przemiłym äwiergo- 
tem nepelnislo wieczorną ciszą lasu i było 
tak cudnie, tak upoinie ża rozpagodziło 
Be oblicza Abbadulacha, który rzekł la- 
skaje: R 
‚ —MWiers Abbi, nawet wesłe mi się iu 


ment Brjuszenenki jest bardzo interesują. 
cy. Nie moge jednak pomyśleć sobie czego 
bardziej bezmyślnego, jak powtórzenie te- 
go eksperymentu na jakimś zbrodniarza, 
skazanym na śmierć. Przedłużanie życia 
iakiegn osobnika nie jest pożądane. Ekspe- 
ryment ten należałoby wypróbować na ja- 
kimś człowieku nauki, którego życiu zagra- 
ża jakieś ciernienie organiczne, powiedzmy 
mp. rak żołądka, przez co ludzkość moża 
hyć pozhawiana zdobyczy jego umyslu. 
Cóż prostszego. jak uratować go od ämier« 
tonego łoża przez to, że odetnie mu sią 
głowę, przyczem acali się jega mózg od ra- 
ka, utrzymując konieczny obieg krwi za 
pośrednictwem przecieętych arteryj i ner 
wów szyi. Wszystko bo sprawi, że wielki 
mąż będzie odbywał wyklady,  nouczał 
nas i dawal nam rudy, nie doznając przy- 
tem żadnych przeszkód ze strony ułomue- 
go ciała. Poprosin ja sam doznaję pokusy, 
by polecić odięcie sobie głowy, abym w 
dalszym ciagu mógł dyktować sziuki i 
książki, nie doznając przeszkód ze strony 
chorób, nie będąc zmuszonym ubierać się 
i rozbierać, nie muszae jeść, nie mając nia 
innego do roboty jak tylko produkować 
arcydzieła dramatyczne i literackie. Natu- 
ralnie ja poczekałbym, ażeby jeden albo 
dwóch wiwisektoröw poddało się temu eks. 
perymentowi, na stwierdzenie, że jest on 
wykonalny i bezpieczny; przypuszczam, ża 
pozaiem nie hyloby żadnych dalszych tru- 
dlności. Jestem pani bardzo zobowiązany 
za zwrócenie mei uwagi na tę wysoce Tado- 
sna możliwość. Uniwersytet, w którym 
wszystkie katedry bylyby obsadzone przea 
itezeze mózgi kraju z dodatkiem pompy, 


gdzie krótko mówiąc, cała czynność mau: 
czania byłaby wyłącznie cerebralna — taki 


Niecodzienny zawód. 


(Stan) Przed pewnym czasem zmarł w Li» 
werpoolu-ezlowiek, który wykonywał bar- 
dzo oryginalny zawód. Praca jego polegała 


na tem, że stojąc w porcie ruchem ręki 
przesyłał pożegnania wakazanyın mu 050- 
bom. 

Taki właśnie zawód dal mu swego ezasız 
w r&e przypadek, odpływa? właśnie statek 
do Ameryki. Odbijanie statku od lądu 
trwało wtedy bardzo długo. Pewiem pan, 
który już szereg razy uściskał swą żonę na 
pożegnanie, opuścił wreszcie atatek i w ło- 
dzi powrócił na ląd. Spostrzegłszy bezczyn- 
nia stojącego czlowieka, podszedł do niego 
z zapytaniem, czyhy nie zechciał zarobić 10 
szylingów. Bezrobotny dal odpowiedź pota- 
kującą. Wtedy nieznajomy pan wskazał 
mu na pokładzie odjeżdżającego statku ka- 
biete w ezernej aukni, objaśniając, ze to 
jest jego żona, udająca się właśnie dn Ame- 
ryki. On sam nie ma czasu czekać aż okręt 
odbije od brzegu i dlatego wynajmuje mło- 
dego człowieka, by w jego zastępstwie mm- 
chem ręki żegnał odjeżdżającą panią, aż do 
chwili odpłynięcia statku, 

Od tego dnia bezrobotny dotąd człowiek 
począł wykonywać ewój zawód. Spieszacy, 
się ludzie interesu chętnie płacili mu za za: 
stępowanie ich w mało ciekawej czynności 
żegnania bliskich im osób, które atatkiom | 
udawały się w podróż, | 
a 


Naczelng czdąktor: Leopold Rai n Bedaktor 

odpow. Bruno Hamann. Ba Battowite, 
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podoba i gdyby nie wściekłość, ża obaj nia 
wiemy gdzie nas bogi przywiedli, to cała 
ta impreza mialaby dla mnie swoisty u- 
rok: lecz pamiętaj, że całkowicie zdają się 
na ciebie i jeżeli ta podróż dobrze sią Ekoń- 
CRY... 

— To dostaną w dzierżawę ten kawał lą- 
ki za młynem. — To zapewna chciałeś po- 
wiedzieć, mój paniet R 
— Jeżeli tak nadal będziesz za mnie mó: 
wil, to do jutra nawet pałacu zdolen jesteś 
mnie pozbawić... Lecz zgadzam się i na 
tą lake bylem nareszcie mógl gdzieś spo- 
cząć i nabrać tehn. A 

krótce las począł rzednąć i nasi podrá- 
żni zobaczyli warka ścieżymkę. która wiła 
się gdzie ku górze, Uszcześliwiony Abba- 
dulach czemprędzej skierował swego mula 
wdół, czemu sprzeciwił się Abbi; 

— Panie — rzekł, — Im wyżej Ścieżki ży- 
wola prowadzą, tem szlachetniejszą staje 
się dusza nasza, przeto zawróć ku wyżynie, 

-— Coś mi się widzi, że my dzisiaj wprost 
na księżyc znjedziemy, stąkał Abbadulach 
1 muła zawrócił. 

Naraz uszu ich dobiegł gromadny bak 
owiec. 

— Hahaha.. poczał sie śmiać Abhbadu- 
lach, — Oto pierwsza szlachetne glosy sły: 
sze w tych podniebnych stronach. W tej 
chwili jest to majbardziej uroczy głos dla 
mnie i wybacz, że teraz ja hędę przewodni- 
kiem. — Mówiąc to przecisnął się z mii- 
lem koła Abbiego tak niezrecznie. ża omal 
nie zepchnął go w przepaść. 

— Panie — krzyknął przerażony Abbł.— 
Wdzięczność twoja bylaby pozbawiła mnie 
życi tem samem i przyrzeczonej nagro- 
dr. — O Allach. jakże zmienną jest natu- 
ra ludaka — nareekał, jadac za panem. 

„Księżyc „srebrzystym blaskiem zala? błę 
$it nieba kiedy, nareszoje wyjechali q Jaszh 


o dzien niesie? 


Zakaz palenia papierosów 
w przedsiębiorstwach. 


| (h) Landrat powiatu Olkuskiego Dr. 
Groll wydał rozporządzenie obowiązujące 
z dniem 21 listopada 1840. Na podstawie tego 
rozporządzenia w całym szeregu zakładów 
przemysłowych, polożonych w  powlacie 
Olkuskim palenia papierosów w obrehle 
tych przedsiębiorstw t zabroniona. 
| Nazwy tych przedsiębiorstw, podlegają- 
|cych niniejszemu rozporządzeniu, podane 
zostaną przez Landrata do wiadomości. 
Kierownicy tych zakładów są zobowiąza- 
| ni da umieszczenia do umieszczenia w od- 
powiedniem miejscu ezyldöw. zwracają- 
cych uwagę na zakaz palenia. Nieprzestrze- 
ganie tego rozporządzenia pociąga za 80- 
| bą karę do 50 RM. lub areszt do 6 tygodni, 


Ważne dla mistrzów 
kominiarskich. 


(h) Do ostatniego numeru Dziennika U- 
rzędowego Regierungsprasidenta w Katto- 
witz z dnia 7 grudnia br. dołączono doda- 
tek, zawierający podstawy I zasady wy- 
konanla kominów oraz przepisu badania 
| murów i betonu dla budowy kominów wol- 
| nostojących. 

Dziennik Urzędowy nabyć można w U- 
rzędzie Regierungsprasidenta w Katilo- 
witz — Dziennik Urzędowy. Pozatem po- 
wyższe przepisy wydane zostaną w wyda- 
wnietwie Wilhelm Ernst u. Sohn Berlin 
| W. 9. zaopatrzone obwieszczeniami raday 

budowlanego Wedlera. Druczek ten nabyć 
| można w cenie 0.90 RM. 


Omal nie śmierć pięciu kobiet 
w mieszkaniu napełnionym 
czadem. 


(b) W Bendzinte przy Bahnhofstrasse 20 

miał onegdaj miejsce wypadek, który jedy- 
nie dzięki ezezesliwemu zbiegowi okolicz- 
ności mie pociągnął za sobą pięciu ofiar. 
Właścicielka mieszkania D. G. zatrzymała 
n sichie w gościnie dwie znajome, odstępn- 
dac im jeden pokój, gdzie uprzednio napa- 
lono w kaflowym piecu. Przez nieostroż- 
mość czy wskutek wadliwego urządznia ko- 
mina z przewodów kominowych zamknięte- 
Eo pieca zaczął się wydobywać ozad, który 
w dużej ilości napelnił pokój, w którym 
spaly cztery córki z matką. 
_ Na szczęście przypadek zrządził, że jedna 
2 córek przez sen póciągnęła ręką za ser- 
wetke stajacega obok kwietnika, z którego 
spadł wazon. Na dźwięk tłuczonegn szkła 
domawnicy pobudzili stę, przyczem trzy z 
córek mie mogły podnieść sią z łóżek, na- 
rzekając na straszliwy höl głowy. Pootwie- 
rano natychmiast wszystkie drzwi i okna, 
wpuszczając do pokoju iale świeżega po- 
wietrza. Zabieg ten nastapi? w sama porę, 
bowiem niewiele brakowało, by wszystkie 
znajdujące się w pokoju osoby ulegly za- 
ezadzeniu. 


| Wyhryki wyrostków na ulicach 
Domhrowy. 


(b) W ubiegłą niedzielę około godz. 19. 
przechodnie ulicy Hiittenstrasse w Dom- 
hrowie byli świadkami karygodnego za- 
chowania sią trzech wyrostków, którzy be- 
dao w stanie nietrzeźwym zaczepiuli prze- 

 ehodniów darząc ich różnymi niecemzuro- 
wenymi przezwiskami, W jednym wypad- 
ku omal nie doszło do rękoczynów między 
dwoma przechodniami a wspomnianymi ło- 
buzami. Na szczęście awanturmicy zdążyli 
w porę ulotnić się, nim zawiadomiona o 
wypadku policja przybyła na miejsce, 


Oczom nodróżnych ukazała się prześliczna 
| olbrzymia polana niby pokryta zielonym 

kobiercem. Wokoło piętrzyły się wyaokie 
| zbocza gór, po których pasły się stada o- 
| wiec i krów. W pośrodku polany stało kil- 
ka szałasów, zwinszeza jeden z nich wyróż- 
nial się wspaniałą budową i ozdobą. Sluga 
1 pan zsiedli z mułów i zaczeli swe szaty 
noprawiać, kiedy znagła, z owego piękne- 
| go szałasu wybiegla cudna dziewczyna, w 
| zwiewne okryta szaty. Nucąc jakąś pio- 


senkę, pobiegła wprost do pobliskiego po- 
toku zwinnie niby gazela, tylko złociste 
jej sandatki migały się w blasku księżyca. 


_ lach... — szepnal zdumiony Ab- 
badulach. — W tei chwili odnoszę wraże- 
| nie, że jestem w raiu. 
~ Mnie sie widzi — odparł sługa — że 
raj dopiero możnaby znaleźć tam za bur- 
ta owego pięknego szałasu. bo istotnie ta 
hurysa rajski ma wyglad i radzę ci panie 
wysił ewöj dowcip, ażeby cię tam zapro- 
SZOND. 
— Abbi. najwierniejszy mój slugo, już 
n to samo, że mnie tn przywiodłeś, łąkę, 
róg chciałeś dzierżawić w, wieczyste daję 
«i posiadanie, lecz poradź błagam en czy- 
nić, by ta cudna dziewczyna zechciała na 
nie łaskawie spojrzeć. 
Cieszę się, mój panie, że do twych 
sk danem mi było powrócić i że moja 
łupia mózgownica ma zasilić mądrość 
twoją. przeto przyrzekam, że maluczko, a 
eszeze raz dam ci dowód że boki nie po- 
ikapily mi obrotności, przeto zdaj się na 
nie. 
Dzieweze właśnie wracało od potokn, 
iee Abbi zaczął głośno krzyczeć na muly 
| to właśnie zwróciło jej uwagę. Podbiegla 
eta w stronę podróżnych i zdumiona 7- 
smala się o parę kroków opodal. nie 
sdząc widocznie co począć. A tak cudnie 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 244. Niedziela, 15 grudnia 1940, 


Sprzedaz niedzielna. 


Rozporządzeniem z dnia 29 listopada 


cych następujące towary nowe godziny 
sprzedaży w niedziele: 

1) Pieczywo i wyroby cuklernicze Sprze- 
duż dozwolona na terenie całej rejencji rzą- 
GR E owitz od godz. 7-mcj do 9-tej 
AE enlogo ky] za wylątkiem 2 dnia 


Zune: Jej Nacy, Zialonych 
Świątek I Boże: larodzenia. Powyższe 
godziny otwarcia obowiązują dla tych 


sklepów, Buowadangeh przeważnie wyroby 
piekarskie i nie pomadających koncesji na 
wyszynik. 

Od godz. 12-tej do 14-tej podczas calego 


roku za wyjątkiem 2 dnia wyżej wymienio-* 


nych świąt dla sklepów, , prowadzących 
przeważnie wyroby cukiernicze. 

Wszystkie owe przedsiębiorstwa zobowią- 
zana są na drzwiach w. jowych lub na 
miejscu widocznem umieścić adnośną no- 
tatka oraz zawiadomić o godzinach otwar- 
cia miejscowe władze polieyine. 

2) Świeże mięso I wyroby mięsne: Sprze- 
daż dozwolona tylka dla gmin nieprzekra- 
<zających 5.000 mieszkańców. 

Od godz. 7-mej do 9-tej w czasie od 1 
kwietnia aż do 30 września każdego roku 
2a wyjątkiem drugiego dnia świątecznego 
Wielkiej Nocy i Zielonych Świąt. 

3) Świeże I wedzane ryby: Sprzedaż do- 
zwolona na terenie calej rejencji rządowej 
Kattowitz od godz. 7-mej do 3-tgj 
nd 1 kwietnia aż do 30 września każdego ro- 
ku za wyjątkiem drugiego dnia świąteczme- 
gn Wielkiej Nocy i Zielonych Świąt. 

4) Świnie mleko: Sprzedaż dozwalona na 
tevenia całej rejencji rządowej Kattowitz 
od 7-mej do 10-tej podczaa calego roku. 

5) Świeża awace: Sprzedaż dozwolona na 
terenie całej rejencji rządowej Kattowitz 
od godz. 7-mej do 9-tej podczas calego roku 
za wyjalkiem 2 dnia świąt Wielkiej Nocy, 
Zieelonych Świat i Bożego Narndzenia. 

Dla miejscowości i dzielnie, w których na 
podstawia stwierdzenia miejscowej wladzy 
policyjnej panuje ożywiony ruch turyaty- 
ezny, od godz. 7-mei i 
łego roku za wyjątkiem drugiego 
świąt oraz w czasie od 1. 4, aż do 30. 9. w 
dalszych trzech godzinach, wyznaczonych 
przez miejscową władzę policyjną. 

W plantacjach owoców, alejach ownco- 
wych i hodowlach awaców nd godz. 14-tei 
do 18-tej w czasie od 15 maja do 15 paź- 
dziernika każdego roku. 

6) Śwleże Jarzyny: Sprzedaż dozwnlana 
na terenie calej rejencji rządowej Katta- 


| witz od godz. 7-mej do 9-tej w czasie 1. 4. 
aż do 30. 9. każdego raku, za wyjątkiem dru- 
giego dnia świąt Wielkiej Nocy i Zielo- 
nych Świąt. a 

7) Lód naturalny: Sprzedaż dozwolona 
na terenie ealej rejencji rządowej Kutto- 
witz od godz. 7-mej do 9-tej w czasie od 1.4. 
do 30. 9. każdego roku. j 

8) Świeże kwiaty i wiańca: Sprzedaż do- 
zwalona na terenie całej rejencji rządowej 
Kattowitz od 11-tej do ld-tej podczas ca- 
łego roku za wyjątkiem drugiego dnia 
świąt. 

9) Kwiaty rośliny | wieńce na ozdable- 
nle grobowca: Sprzełaż dozwolona na łe- 
renie calej rejencji rządowej Kattowitz od 
gpdz. 1l-tej do 16-tej w dniach: pamięci 
poległych bohaterów, pokuty t modlitwy, 
Święta umarłych, niedzieli przed dniem 
Wszystkich Świętych, a gdyby dzień 
Wszystkich Świętych przypadł na niedzie- 
lę, w tymże dniu. 

10) Gazety; Sprzedaż dozwolona na te- 
renie rejencji rządowej Kattowilz od go- 
dziny H-tej do 13-tej podczas calego roku 
za wyjątkiem drugiego dnia świąt, 

Dia wyżej wymienionych wyjątków obo- 
wiązują następujące przepisy: Ao 

1) Sprzedaż innych, niż wyżej wymienio- 
nych towarów, jest niedozwolona. | 

2) O ile w tych dniach zatrudnia się ro- 
botników i pracowników dłużej niż na 0- 
kres trzech godzin, właściciele są obow 
zani tym pracownikom udzielić w najbli: 
szej niedzieli conajmniej 18 godzin lub każ- 
dej trzeciej niedzieli pelne 36 godzin cza- 
su wolnego od zajęć. 

3) Wszystkie miejsca sprzedaży. którym 
dozwolona sprzedaży w niedzielę, zolowia- 
zuni są na miejscu sprzedaży przy drzwiach 
lub w innem, łatwo dostępnem i widocz- 
nem miejscu umieścić azyld z podaniem 
godzin otwarcia w niedziełę oraz ze api- 
sem towarów, dopuszczonych w niedzielę 
do sprzedaży. z zastrzeżeniem, że inne fo- 
wary w niedziele nie mogą być sprzeda-|| 


powyżej lat 16-tu. Również przy odnos7 
niu towarów zatrudnione być mogą jedy 
nie osaby nowyżej lat 16-tu. Miejsca sprze- 
dażne otwarte być mogą w niedziele tylka 
w wyżej wymienionych godzinach, nawet 
w wypadku, o ile nie zatrudnia się rabo- 
tników i pracowników. 

Rozporządzenie powyższe wchodzi w ży- 
cia tydzień po ogłoszenin, ta znaczy z 
dniem 8 grudnia 1940 r. 


| 


(b) DZIECKO OPARZONE WRZĄCĄ 
WODĄ. W Beudzinie przy Hiiliematrasse 
miał miejsce nieszcześliwy wypadek, któ- 
rego ofiarą padło nieletnie dziecko. Mat- 
ka dziecka przenosiła nad kolyską garnek 
z wrzącą wodą. W pewnej chwili gar ck 
przechylił się, a strumień wrząlka spadl 
ua cialo nieszezesnego, powodując silne 
poparzenia. Dzięki natychmiastowej p- 
mocy lekarskiej. której udzielił lekarz 
miejskiego sznitala powiatewego w Ben- 
dzinie. dziecko udało się utrzymać przy ży: 
cin. Pozostawiono je na kuracji w tymże 
szpitalu. 

(h) ZRANIONA KAMIENIEM W GŁO- 
WE. Przy Hinter dem Wall w Bendzinie 
przechodząca tamtędy kobieta uderzona 
została kamiemiem w głowę tak silnie, że 
lekarz stwierdził dnże, prwnżne rany glo- 
wy. Kamień prawdopodobnie spadł z da- 
chn, dzie zrzucony był przez nieznanego 
właściciela gołębi, który chdial w ten spo- 
sób poderwać plaki do lotu. Na uwage 
zasluguje przykry fakt, że wypadki takia 
zdarzają sie dość często. Taki jeden i dru- 


CE z tą przestraszoną miną, żę Ab- 
badulach dedwo mógł ukryć swój zachwyt. 
bogini, czy cearodziejko księżyco- 
wa. — pospiesznie rzekł Abbi. — Już nie 
wiem jak cię mam nazwać i od czego za- 
cząć, tak oczarawałaś mnie — i niechaj 
ślepota padnie na oczy moje. jeżeli coś 
piękniejszego w życiu widzialem. 

— Kto jesteś panie? I w jakim celu przy- 
byliście w te odlegle strony? — pytala już 
śmielej panienka. 

— Oto pon mój zapragnał tej przedziw- 
nej podróży. która a małą ca byłaby mnie 
pozbawiła życia, bowiem hladzge od weze- 
snego ranka i nie mogąc znaleźć powrotnej 
drogi o taki go gniew przyprawiłem, że 
czekanem leh chciał mi rozpłątać, lecz bo- 
gini sprawiedliwości adwróciła gniew je- 
go na moją korzyść, bowiem spostrzegłszy 
jak srodze byłbym nakrzywdzonyn wyna- 
grodził mi to. obiecując po powrocie do 
domu sześć najpiękniejszych wołów i łąkę 
za młynem. 

— Cztery — poprawił nieśmiało Abba- 
dulach. f 

— Nieszkodzi — niech będą cztery, nie- 
daleko do sz H 

— A gdzież ten pan? 

— W tej chwili zapewne rohi przyjemną 
minę do księżyca i błądzi gdzieś w labiryn- 
cie marzeń lub snuje zgola jakieś nieczyste 
zamiary, bowiem u tego człowieka wszyst- 
ko za jednym zamachem jest możliwe, 

— Okropny człowiek — westehnela pa- 
nienka i szkoda, że chociaż zdaleka nie 
mogt zo widzieć. 

Siyszae to, Ahbadulach zerzytnał ze zło- 
ści zębami. — Czekaj psi synu, odgrażał 
się — już my się porachujemy. 

Abbi jakby czytał w myślach swego pa- 
na, zwrócił się do panienki: 


mi „gałębiarz” rzuci na ptaki Kamientem, 
który stoczywszy się po pochyłym dachu, 
snada najczęściej na glowe przechodnio. 
Wybryki iakie tepione są bezlitośnie przez 
policje i jeśli zauważymy takiego gagat- 
ka, należy go niezwłocznie oddać w ręce 
władz. 

4b) ZŁAMAŁA NOGĘ NA ULICY. One- 
gdaj przechodnie ulicy Markstrasse w Ben- 
dzinie byli świadkami szczególnego wy- 
padku, który zakończył się nieszczęśliwie. 
Młoda kobieta potknela się o wystający 
kamień tak silnie, że mieziiolna była pod- 
nieść się z ziemi. Kilku mężczyzn-przecho- 
Ani przenioslo ja do miejscowego szpiiala, 
gdzie lekarz stwżerdził złamanie nogi. 


Mieszkańcy lasów na Sumatrze. 


(Stan) We wnętrzu przedziwnej i bogatej 
wyspy Sumatry, hędącej własnością Ho- 
landji, mieszka lud, etojący na najniższym 
stopniu kulturalnego rozwoju. Kubu — tak 
brzmi ich nazw: żyją poziomie nie- 


— Spytaj bogini księżyca tego oto mła- 

zieńca, czy wszystko, co rzeklem, zgadza 
się z prawdą? 

A gdy panienka npytający wzrok utkwiła 
w frenieuch Abbadulacha — tenże rzekł: 

— Wszystko to prawda, eo mówi ten oto 
wiemy sługa swego pana, lecz jedno za- 
pomniał dodać, jako mu obiecano po po- 
wrocie do domu każdego wieczora po dwa- 
naście rózg moczonych w wodzie. Przy 
ostatnich słowach Abbi aż podskoczył ze 
sirachu- — O nieha — jęczał placzliwym 
głosam: I to ma być sprawiedliwość? 

— Istoinie atraszny to musi być ezlo- 
wiek — wtrącila panienka i szkoda, że go 
tu niema, bowiem przemówiłabym da roz- 
sadku. A teraz proszę panów wszak nie 
pogardzice gościną mego ojca. Przez cały 
czas Abbi trzymał się towarzystwa Irys 
{tak się nazywała owa piękna dziewczyna, 
która była córką najbogatszego właściciela 
trzód w górach), bał się bowiem jak ognia 
pozostać sam na eam ze swym panem, 
w którego oczach czytał, co zacz myśli 
i nawet jeszcze tego samego wieczora pra- 
gnal nawracać do domu, lecz Abhadulach 
nietylko tego wieczoru, leez i następnego 
i jeszcze następnego ani myślał o nowro- 
cie, bowiem wpatrzony w irys, chodził za 
nią: jak cień, lecz nie mógł jej wyznać 
swojej miłości, bowiem Abhi weigz się 
koło nie petal, prawiąc jej przeróżne aneg- 
doty. Teraz zkolei eluga ami myślał wapo- 
minać o powrocie. Znając chytrość swego 
slugi, a cheae się go za wszelką cene po- 
zbyć, Abhadulach postanowił wyprawić go 
natychmiast w drogę. daiąc mu w rekom- 
pensaeie pisemne zlecenie własności ląki 
za młynem. dwunastu wołów, oraz stu pia- 
ströw w złocie. 


wiela wyższym od zwierzęcego. Są oni ple- 
mieniem nielicznem, zamieszkującem nies 
dostępne lasy. Male familje ich lączą się w: 
niowiekio hordy. Stałych siedzib nie mają. 

Noce spędzają pod prostemi dachami z 
gałęzi, chroniącemi ich od deszczu, lub w. 
przygodnia napotkanych jaskiniach, Cały, 
dzień schodzi im na poszukiwaniu Zywno- 
ści. Strój stanowią opaski na biodrach i na 
głowie, sporządzone z włókien roślin. Ja- 
kichkolwiek ozdóh nie znają. Jedyną broń 
tych ludzi stanowi ostro zakończony drąg, 
którym posługują się jak oszczepem. Przy 
kopaniu korzonków ndzywezych posługują 
aig specjal nym, zaostrzonym kijem. y 

Do chwilowega przechowywania środkowi 
żywności używają Kubu prymitywnie ple- 
eionych koszy, Jadalnem jest dla nich wła” 
ściwie wszystko, co natura pozwala im do“ 
sięgnąć w Świecie roślinnym i zwierzęcym, 
Kubu, prócz niewielu rzeczy noszonych 
przy sobie, nie posiadają nie, Dlatego też 
nia wyrobiło się u nich pojęcie własności, 
n tem samem także pojęcie kradzieży. 
istnienin zwierząt domowych i roślin upra= 
wnych zupelnie nie wiedzą. Przed obcymii 
Kubn nciekają; nawet sąsiadujące ze sohg 
hordy nie utrzymują wzajemnie żadnych 
stosunków. O muzyce i tańcu nie mają po- 
jecia: żaden kult nie zdola? sie u nich roz 
winąć E 

Skoro tylko dzieci na tyle nodrosną, by} 
mogły same sznkać sobie pożywienia, 0- 
puazezają rodziców i rozpoczynają na wła- 
ana rękę życie koczownicze, Instytneja mal- 
żeństwa w szczepia Kubu właściwie nie 
istnieje. Pary, skojarzone przygodnie, roz- 
chodzą się skoro tylko zechcą, Wobec cha» 
roby j śmierci zachowują się Kubu zupelnie 
biernie, Gdy ktoś wśród nich umrze, zosta» 
wirja go poprostu na miejscu, a sami wy- 
ruszają w dalszą wędrówkę. 


Jak ciekawie los igra z Indźmi, świadczy, 
fakt, że niektórzy genialni artyści traca 
niekiedy ten zmysł, który byłby dla nich 
najnpotrzebni m. — Slawny niemiecki 
kompozytor Beethoven był głuchy. Polski 
artysta malarz Jan Mntejko nie widział 
nrawie pod koniec życia. Graham Bell, 
wynalazca tolefonn, który obdarzył Świat 
słuchem na setki kilometrów, ożenił się z 
panienką głnchą, która nie mogła usłyszeć 
ona wypowiedzianego wprost do j 
ucha. 


Choinki na świazdkę 


PANNA dwzdziestoletmia, blondyna. urzędniczka, ma 
posag 15.000 RM, wyjdzie zomaż, Zlecenia, Dombro- 
wa Grube, Myslowitzersir. 151. 832 


do sprzedania po cenie 
przepisowej ss 
wSosnowenu 
nala Targowa 20 


cadzienmia od zadzłny 8—18, 
Jórt Janasisk i Jan Konc. 


WDÓWKA czterdziestoletnia, gospodarna, wlaśed- 
cialka domu, pohiera rente, pozna matrymonialnia 
qzemieślnika. Adresować: Dnmbrowa Grube, Myala- 
wilzerstr. 151 — Zlecenia. 


SAMOTNA wlasolcielka domu, sklepu £ oszczadnąśał, 
peśluhi inteligentnego pana. Biùro, Dombrowa Gras 
be, Myslowilzerstr, 151. 854 


KAWALER iwndriestoletni, wysoki, ślusarz precy- 
zyjny, inteligentny, poślubi økramną panią. Listy: 
Dombrowa Grube Myslowitzerstr. 151, m. 8. CH 


DACHAWCZARKI podkladki do wyrobu dachówek 
eemenlowych wyrabia I-ma „Maszynobet" Kenty 
68. Oferty, cenniki na żądanie. 650 


Ogloszenia w naszem 
piśmie jest najwdzięcz= 
niejszą reklamą dla han- 
dlu. 


Frospakty baz Matni 
Zakup zbiorów. 


az nc 


Abbi ślicznie podziękował swemu panu 
za hojny dar i udal się do Irys w celu po- 
żegnania, które trwało dla Abbadulacha 
wieki, poczem z nietajoną radością udał 
się w drogę. 

Następnego ranka Trys wraz m ojcem 
mzeprosili Abbadulacha, że na godzin kil- 
ka muszą go opuścić, lecz pilny interes 
mmnsza ich do tego. Czekał więc biedny 
Ahbadulach dzień, drugi i trzeci i jakież 
była jego zdumienie, kiedy czwartego dnia 
wrócił Abhi odświeżony, wystrojony w to- 
warzystwia Irys i jej ojca: 

— A tobie kto pozwolił wracać? — spy- 
tał ze źle tajoną złością Abbadulach. 

— Ach panie! tęsknota za tobą, by cią 
jeszcze raz nirzeć troiła kroki moje i pan 
miast eleszyć się z mego szczęścia. 

— Z jakiego szczęścia? — spytal Abbadu- 
lach, mie nie rozumiejąc, 

— Ot udało mi się cale moje dobro wy- 
śmienicie sprzedać i tyle zyskałem za nie, 
że już nie muszę służyć u ciebie panie, lecz 
bowiem przyjęta mnie do zacniejszej sluż- 
by już na stale, bez groźby wieczonnych 
rozę. 


— Z kimł 

— Ach panie, z Irys, z najeudowniejszą 
istotę na ziem. . 

— Zdrajeo, coś rzekł? 

— Leez o nie już więcej nie mógł pytać, 
bowiem tehu mu zabrakło, jak szalony sko- 
czył na swego muła i na łeb,na szyję po- 
gnal wąska ścicżyną hen w dół, przekli- 
nając zdradzierkiego sługę, oraz całą po- 


dróż w nieznane- i 
A. Kozłowska. | 


e „DZIENNIK PORANNY“ Nr. 244. Niedziela, 15 grudnia 1940. 


dombrowuer Industrie 


Kohlengruben: 


Sosnowitzer Bergwerks- und Hütten A. G. in Sosnowitz 

Warschauer A. G. fiir Kohlenbergbau und Hittenbetrieb in Kasimir-Juliusgrube 
Saturn A. G. für Bergbau und Industrie in Czeladz 

„Czeladz“ Kohlengruben A. G. in Czeladz 

Französisch-Italienische A. G. der Dombrowaer Kohlengruben in Dombrowa 
Steinkohlenbergwerks A. G. „Flora“ in Dombrowa 

Gewerkschaft „Graf Renard" in Sosnowitz 

Steinkohlengrube Dorothea St. Knothe & Co, Kommanditgesellschaft in Sosnowitz 
Grodziecer Gesellschaft für Kohlengruben und Industrie-Anlagen A. G. in Grodziec 


Eisen schaffende Industrie: 


Eisenhüttenwerke „Huta Bankowa” A. G. in Dombrowa 
A. G. der Sosnowitzer Röhren- und Eisenwerke in Sosnowitz 
Modrzejow-Hantke, Vereinigte Berg- und Hüttenwerke A. G. in Sosnowitz 


Eisen verarbeitende und sonstige Industrie: 


Stahlwerk Wozniak A. G. in Sosnowitz 

Industriewerk Heinrich Czechowski in Sosnowitz 

Kabel- und Drahtfabrik G. m. b. H. in Bendzin 

Metallindustrie Gebr. Schein A. G. in Bendzin * 

Seil- und Drahtfabrik vormals A. Deichsel A. G. in Sosnowitz 

Stahlindustrie Meyerhold A. G. in Sosnowitz 

Zieleniewski, Fitzner&Gamper A.G, Vereinigte Maschinen-, Kessel- u. Waggonfabrik in Dombrowa 
Kesselfabrik Babcock-Zieleniewski A. G. in Sosnowitz 

Metallwarenfabrik „Decorum“ O. H. G. in Sosnowitz 

„Eltes" Kalk- und Dolomitwerke O. H. G. in Bendzin 

Vereinigung der Grubenelektrizitätswerke „Zelgor” A. G, in Sosnowitz 
Metallindustrie „Silesia“ ©. H. G. in Bendzin 

Dombrowaer Drahtindustrie Gebr. Klein in Dombrowa 

„Silnia“ Werkstatt für Apparatebau und Stahlkonstruktionen G.m.b.H. in Sosnowitz 
Erzgrube „Johann“ in Wlodowice 


Erzgrube „Ulysses“ in Tlukienka 
Geschirrfabrik „Swiatowit" in Myschkow 


